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Obecne położenie. 


Ostatnie wypadki we Włoszech przyczy- 
niły się cokolwiek do wyjaśnienia ogólnej sytu- 
acji politycznej. 
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wały tego aliansu. 
więcej na ministerstwo Rattazzego, które zwano 


| we Włoszech francuzkiem. Tymczasem okazało 


się, że ten z pomiędzy włoskich mężów stanu 
najgorętszy przyjaciel Francji, sam rozpoczął 
tentować przymierza z Prusami, aby Francji 


Niech co chcą mówią o upadku wpływu, | módz dać odpór, a gdy mu sie nie powiodło, 


jaki na sprawy europejskie wywierał cesarz 
Napoleon, w samej istocie jednak około Francji 
l cesarza Napoleona koncentruje się dotąd cała 
gra polityczna w Europie. Ani w Londynie, 
ani w Berlinie, ani w Petersburgu nie ma tego 
ogniska, około którego by się grupowały przyja- 
zme "lub mieprzyjaźnie mocarstwa europejskie. 
Każde slowo cesarza Napoleona, każda nota 
francuzka zwraca uwagę powszechna. świata. 
Wzrostu polegi i wpływu Črancji -wszystkie pra- 
wie mocarstwa +pierwszorzedne: obawiają się 
aleko “więcej niż wzrostu potęgi i wpływu 
któregokolwiek mocarstwa innego. Jest i to 
owodem, že Francja rej wiedzie dotąd w 
uropie, bo zwykle przeciw rej wiodącym po- 
wstają wszystkie zawiści podobne, tak w życiu 
politycznem mocarstw jak i w życiu społe- 
cznem. 


Zatargi Francji. z Włochami w. sprawie 
rzymskiej interwencji, odsłoniły tę przewagę 
francuzka. Prusy nie śmiały otwarcie stanąć 
po stronie Włoch i pchnąć je do wojny z 
Francją. Włochy zaś, tem walianiem się Prus 
Wcześnie  przestrzeżone, wolały się wdawać 
w ciagle kompromisa i czynić ustępstwa Fran- 
cji, niż narażać się na wojnę, w której mogłyby 
być osamotnione lub pierwej. pokonane, nimby 
się Prusy lub Anglia do jakiegoś kroku zdecy- 
dowały. Z drugiej strony Francja gotowa była 
bój rozpocząć z Włochami i Prusami razem, 
gdy się zdecydowała do interwencji rzymskiej. 
a stanowczość i szybkość decyzji zaimponowała 
Prusom, zaimponowała jeszcze więcej Włochom, 
) z tego powodu sprawa rzymska tak pomy- 
ślny wzięła dla Francji obrót. 


Obecnie Francja usadowi się na piękne 
w (iwittavecchii, aby módz = w każdej chwili 
zgnieść Włochów, gdyby w przypadku zawikła- 
nia się Francji w wojnę z Prusami, zaczęli 
kluczyć w swej polityce i była obawa iż Wło- 
chy połączą się z nieprzyjaciółmi Francji. 


Zajęcie Civitavecchii i osadzenie się tam 
stalsze załogi i floty franeuzkiej, nie tyle więc ma 
doniosłości dla utrzymania świeckiej władzy pa- 
piezkiej i dla czuwania nad jej bezpieczeństwem, 
co dla uzyskania przez Francję ważnego punk- 
lu na wybrzeżu Włoch, i czuwania z tego punk- 
tu nad polityką włoska, która okazała się świe- 
żo tak chwiejną wobec Francji, tak  czyhającą 
na sposobność wyłamania się z pod wpływu 
francuzkiego. Prusy od przeszłego roku intry- 
gowały w Florencji, aby  przysposobić sobie 
allanta na przypadek wojny. Niewczesna wy- 
prawa Garibaldego zniewoliła Włochy „do de- 
maskowania się pierwej, nim Prusy potrzebo- 
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Wspomnienia Z przeszłości. 
I. 


Śmierć i pogrzeb cara Mikołaja. 
(Ciąg dalszy.) 

Na kilka godzin przed śmiercią Mikołaja 
żona mu przypomniała, że należy się wyspowia- 
dać j przyjąć komunię na podróż do wieczności. 
Mikołaj podniósł rękę, pogładził brodę i odrzekł: 

„— Nie mogę, bo jakże przystąpię do komu- 
nii, oie będąc ogolonym i nie włożywszy munduru.“ 
de słowa najlepiej charakteryzują ezłowieka. 
Mikołaj, który wyższym nad siebie tylko Boga 
uznawał, sądził, że raportu z życia swego Bo- 
SU oddać nie śmie, nie naciągnąwszy na grzbiet 
munduru i nie ogoliwszy brody, jak to było prze- 
Pisane we własnym jego regulaminie. 

ymczasem do wszystkich biór i zarządów 
posłano rozkaz z Zimowego pałacu, aby natych- 

Miast wszystkich urzędników przyprowadzono 

0 prysięgi nowemu carowi, a na godzinę 11. 
ZTALa naznaczono wszystkim wojskowym zebrać 
się do Pałacu, dla przedstawienia się Aleksan: 
drowi. Ten pospiech uderzył wszystkich, bo w 
nim odbijała się niepewność rządu co do swojej 
Sytuacji. Zadowolenie, : nienkrywana radość, na- 

re lepszych czasów, malowała Się na wszy- 
a Ch twarzach. Byli tacy eo się żegnali, dzię- 
ujac Bocu za wybawienie od Mikołaja, tej cie- 
mne) Aulerakty na oczach ludzkości całej; o- 
sośnie ji wyjścia cara; gotowano się do Zro- 
6" ŚDiużqej miny, stosownej do okoliczności. 
eden z pułkowników, który następnie odzna- 
czał się dzikiem barbarzybstwem w ostatniem po- 


| 


ustąpił od steru a nie zastosował się do wy- 
magań francuzkich. Cesarz Napoleon postanowił 
widać, bądź co bądź zabezpieczyć się od podo- 
bnych niespodzianek , mogących bardzo groźne- 
mi być dla Francji, gdyby gdzieindziej rozpo- 
częła, wojnę. 

Dotąd jeszcze mie wiemy, co Anglia na 
osadzenie się Francuzów w Civitavecchii powie. 
Na interwencję francuzką w Rzymie patrzyła 
niechętnem okiem. Niezawodnie i osadzenie się 
w  Qivitavecchii wywoła niezadowolenie. Ale 
skutków dalszych tego niezadowolenia obawiać 
się nie trzeba, skoro Francja i Austrja zdołają 
porozumieć się z Anglią w sprawie wschodniej, 
która dla Anglii jest najważniejsza. Zdaje się, 
iż to porozumienie przyjdzie do skutku, a wte- 
dy i trzymanie przez Francję na wodzy Wło- 
chów, aby; nie przystępowały do: przymierza 
prusko-moskiewskiego, nie będzie dla Angli tak 
bardzo wstrętnem. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń d. 7. listopada. Z różnych stron 
zapewniają, że rząd austrjacki dowiadywał się 
w Petersburgu 0 celu moskiewskich  przygoto- 
wań wojennych. Książę Gorczaków miał odpo- 
wiedzieć, że Moskwa. wcale się nie zbroi, a co 
Się tycze podróży jenerała Todtlebena po króle- 
stwie Polskiem, to takowa nie ma żadnej do- 
niosłości, ponieważ jenerał ten zwidza każdego 
roku wszystkie twierdze w Królestwie. 

Na kongregacji komitatu peszteńskiego d. 
5. b. m. odezytano zawiądomienie od minister- 
stwa spraw wewnętrznych, że w skutek uchwały 
kongregacyjnej, zapadłej dnia poprzedniego, de- 
legowanie komisarza królewskiego stało się zby- 
tecznem. Ministerstwo spodziewa się, że uchwała 
będzie także wykonaną, i oczekuje przedłożenia 
dotyczącego protokołu. — D. 18., 19. i 20. bm. 
nastąpi w Peszcie sformowanie spisu osób, kwa- 
lifiknjących się na sędziów przysięgłych. 


Włochy: Brak szczegółowych sprawozdań 
o bitwie pod Tivoli tem więcej czuć się deje, że 
po dziennikach zaczynają krążyć dziwne wieści, 
które tu razem zestawiamy, zrzucając za nie 
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Cesarz Napoleon liczył naj- | 


odpowiedzialność na czasopisma, które je poda- | 


ły. I tak półurzędowa la Presse pinze pod dniem 
5. bm.: „Zazwyczaj dobrze informowane osoby 
zapewniają, że do Paryża przybyły następująca 
wiadomości: Wojska papiezkie uderzyły z nad- 
zwyczajną gwałtownością na oddział Garibalde- 
go, stojacy w Monte-Rotondo. Garibaldi w oba- 
wie, aby mu nie odcięto odwrotu, poprosił naj- 
bliżej stojące wojska włoskie o posilki,- które 
też otrzymał, w skutek czego Francuzi pospie- 
szyli dopomódz żołnierzom papiezkim. 
Ci ostatni odnieśli w rezultacie zwy: 
cięztwo. Wiadomości te są nadto ważne, aby 
je można przyjmować bez zastrzeżeń.“ 


wstaniu, niejaki Krenke, znany i na Ukrainie, 
proponował wszystkim brać u niego tabaki do 
zażycia, mówiąc, że to łzy wycisza i nadaje 
minę rozczulenia. 


Nakoniec pojawił się Aleksander ize łzami 
w oczach powiedział, że jest głęboko przeko- 
nanym, iż oficerowie podzielają smutek jego nad 
stratą ojca i dobrodzieja, że mu będą służyć 
tak dobrze jak iojcu jego, I że wypędzą wroga, 
który odważył się zaatakować Moskwę w jej 
własnych granicach. Zakołysały się kaszkiety 
i pióra w powietrzu, krzyknięto hura i coś po- 
dobnego do znakomitego moriamur pro rege nostro, 
następnie rozczulony tą pierwszą manifestacją 
car poszedł pocieszać matkę swoją. 


W tej chwili w drugiej sali, hetmański pułk 
kozaeki przedstawiał się nowemu następcy tro- 
nu, synowi Aleksandra, który przed parą go- 
dzinami został mianowany hetmanem Kozaków. 
Dziesięcioletni malee wyszedł przed pułk w u- 
biorze hetmańskim, otoczony młodszymi braćmi 
i nauczony poprzednio przez swego guwernera 
cO ma mówić, zaczął do pułku tak mowę swoją: 

— Jestem szczęśliwy, żem dostąpił zaszczytu 
być waszym hetmanem; mam nadzieję, że bę- 
dziecie służyć tak, jak Ssłużyliście przy ojcu 
moim. Jam młodszy, ale, ale... „i zaciął się za- 
pomniawszy. lekcji. Stojący za Bim młodszy 
brat jego, w.ks. Aleksy, wielki swywolnik gło- 
śno mu podpowiedział: „ale głupi.“ Usłyszawszy 
te słowa: młody hetman, odwrócił się zap łoniony 
i uderzył brata Swego w twarz. Tak się skoń- 
czyło przedstawienie kozackiego pułku nowemu 
hetmanowi. 
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: Cesarza, które trwało piętnaście minut. 


Gazeta Kolońnska zaś ma następujące dwa te- 
legramy: 1. „Po trzygodzinnej walce między g a- 
ribaldczykami i Francuzami, cofnęli 
się pierwsi w dobrym porządku.“ 2. „Żołnierze 
papiezcy w połączeniu z Francuzami 
uderzyli wczoraj przeważnemi siłami na gari- 
baldczyków pomiędzy Monte-Rotondo i Tivoli. 
Po zaciętym boju powstańcy opuścili stanowi- 
ako. Straty po obn stronach są bardzo znaczne”. 
Oba te doniesienia są wysłane z Florencji pod 
data 4. bm. Wprawdzie przedwczorajszy nasz 
telegram , który wysłano o jeden dzień później, 
nie nie wspomina o walczących Francnzach, 
łecz w każdym razie jak trudno powiedzieć, że 
Francnzi walczyli z Garibaldim, tak też trudno 
i twierdzić, z góry, że to sami papiezcy przy- 
czynili się do klęski pustelnika z Kaprery. 

Według dziennika la Riforma — straty po- 
wstańców wynoszą 250 w zabitych i kilkaset 
rapnych, a nie 3 tysiące, jak to się podobało 
powiedzieć paryzkiemu Monitorowi. Bitwa miała 
trwać całe cztery godziny. Mówią, że ezłonek 
florenckiej [zby poselskiej, p. Bertani, dostał się 
do niewoli. 

W Pawii urządzili studenci zbiegowisko lu- 
dowe. Wojsko nie mogąc wymódz rozejścia się 
spokojnego, uderzyło gołą bronią, przyczem, jak 
pisze korespondent do starej Pressy, miało paść 
kilka osób. 


Francja. Czytamy w Pressie z d. 5. b. m.: 
„Jenerał Lamarmera miał dziś posłuchanie u 
Powra- 
ca on dziś wieczorem do Florencji, bo misja 
jego weale się nie udała. Jenerał wiezie z so- 
bą przekonanie, że starcie się Francji z Wło- 
chami jest nieuniknioną koniecznością.“ Po co- 
fnięciu się wojsk włoskich z terytorjum papiez- 
kiego, obawy te zdaniem naszem nie mają już 
żadnej podstawy. 

Powracającego z Londynu Beusta, przyj- 
mował w Paryżu Napoleon dnia 5. b. m. Kan- 
clerz wyruszył po południu do Mnichowa, aby 
się zjechać z cesarzem Franciszkiem Józefem. 


Anglia. Z Londynu telegrafują do wiedeń- 
skiej Debatty, że ministrowie królowej Wiktorji 
radzili gabinetowi florenckiemu, aby jak najspie- 
szniej cdwołał swe wojska z państwa Kościel- 
nego, bo tylko w ten sposób mogą ustać powo- 
dy interwencji ze strony francuzkiej. 


Holenderski minister spraw  zagrani- 
cznych oświadczył w czasie rozpraw w 
Izbie poselskiej nad przyszłorocznym budżetem, 
że co się tyczy sprawy luksembnrgskiej, rząd 
kierował się interesami kraju. Państwa ościenne 
są dla Holandji jak najlepiej usposobione. Mini 
ster nie chciał przedłożyć aktów dyplomaty- 
cznych, i na ostatku wyjawił przekonanie, że 
powinno się utworzyć poselstwa przy dworach 
południowych państw niemieckich. 


Moskwa. Okólnik i deklaracja księcia Gor- 
czakowa, rozesłane zagranicznym przedstawicie- 
lom Moskwy, o których donosiły telegramy, 
brzmią w dosłownej osnowie według Rus. Inwal.: 

„St. Petersburg d. 18. pazdziernika 1867 r. 

„Wiadomy jest panu kierunek, jakiego się 
trzymał gabinet cesarski w sprawach wscho- 
daich. Wiesz pan, że gabinet już od 1860 roku 
zwrócił uwagę Porty i wielkich mocarstw na 
położenie rzeczy, które, według jego zdania, co- 
dzień zdawało się niebezpieczniejszem. 

Rzeczywiście, z jednej strony ludności chrze- 
ściańskie, widząc, że łączne działanie wielkich 
móearstw, które Stanowiło jedyną ich rękojmie, 


Dnia następnego urządzono przy dworze ko- 
misję, mającą zająć się ceremonią pogrzebu Mi- 
kołaja, pod prezydencją hr. Gurjewa. Komisja 
ta przybrała nazwę „smętnej komisji“. 

Zrana, gdy jeszcze Mikołaj leżał w swoim 
pokoju, poszedłem obaczyć go. Straszydło lu- 

ów całej Europy leżało w swojem żelaznem 
łóżku, przykryte kołdra i starym płaszczem woj- 
skowym, który mu służył za szlafrok. Nad łóż- 
kiem wisiał portret nieboszczki córki jego, Ale- 
ksandry, w męzkim, hnzarskim stroju, bo żeby 
dodać jej wdzięku w oczach swoich, ojciec ka- 
zał ją tak narysować. W głębi pokoju stał sto- 
lik, zawalony papierami, raportami i mapami. 
Przy łóżku Siedział na krześle beznogi jenerał 
Suchozanet, i ciągle wycierał suche swe oczy 
chustka. Ktoś mi powiedział wtedy, że już 36 
godzin siedzi nad trupem , nie nie jedząe i nie 
pijąc, i ciągle płacze. Na snrową twarz zmar- 
łego wystąpiły żółte, sine i fioletowe plamy; 
przez niezawarte usta wyglądały rzadkie zęby. 
Wyraz twarzy świadczył, że umarł w wielkich 
boleściach. Gdy Aleksander obaczył ojca w tym 
stanie, uląkł się, wezwał lekarzy, Zdekauera i 
Mianowskiego, profesorów akademii medycznej, 
i polecił im zrobić cobądź, żeby rozkład cia- 
ła nie następował tak rychło, i żeby szczegól- 
nie starali się o powstrzymanie postępn psucia 
się rysów twarzy, bo według zwyczaju, car miał 
być wystawiony na pokaz przez cztery dni w 
pałacu i w cerkwi, a lud widząc te fatalne ozna- 
ki, mógłby powiedzieć, że go otruto. Ostatnią 
wolą Mikołaja przed śmiercią było, żeby go nie 
egzenterowano i nie balsamowano, bo lękał się 
odkrycia tajemnicy, którą sądził że niesie do 
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Przedpźatę I ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji śra- 
zełty Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jó- 
szefa Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francjęi Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow 
skt, rue du pontde Lodi Nr.1. We Wiednin: 
p. A. Oppelik, W ollzeile, 22; radzież pp. Haasen- 
stein d Fogler, Wolzeilc 9. W Frankfu:- 
ele nad Menem i Hambarza: pp. Haa- 
senstein d Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt od miejsca objętości jednege wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stempluwej 
30 ent. za każdorazowe umieszczenie, 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczgtc- 
wane nie ulegają frankowanin. 
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| paraliżowane jest przez brak zgody, traciły sto- 


| pniowo nadzieję w polepszenie 


) swego losu i 
swoją ufność w poparcie Europy. : 

Z drugiej strony, dążenia ich w najwyż: 
szym stopniu były podniecane przez doktryny, 
które w ich oczach trynmfowały w innych miej- 
scach, również jak przez wypadki, jakie się 
spełniły w krajach sąsiednich. 

Ten podwójny prąd, wpływający na lodno- 
ści chrześciańskie, musiał uczynić położenie ich 
jeszcze nejążliwszem, i posłuszeństwo ich bar- 
dziej utrodnionem. Pojedyncze i następujące po 
sobie wybuchy w Syrji, na Lioanie, w Serbii, 
Bosnii, Hercegowinie i Czarnogórze i nakoniec 
w Kandji, stanowiły potwierdzenie tego, co było 
przez nas przewidzianem, i ujawuily nieuniknio- 
ność przesilenia, które rozszerzając się, stawało 
się coraz bardziej niebezpiecznem. 

Pomimo tego, ostrzeżenia nasze pozostały 
bezowoenemi. i abu 

Kiedy w ostatnich ezasach, powstanie na 
w. Kandji ujawniło, do jakiego stopnia rozwi- 
nęło się to położenie rzeczy, gabinet cesarski 
wznowił swe usiłowania u rządu tureckiego i u 
wielkich mocarstw. 

Zwrócił się do gabinetów z zaproszeniem 
przyłączenia się do niego, aby skłonić Portę, żeby 
nie dała wzrosnąć powstaniu, które mogło zna- 
leżć echo na całym chrześciańskim Wschodzie i 
posłużyć za pierwszą iskrę o rozszerzenia o- 
gólnego pożaru. 

Uprzedziwszy wybuch przez mądre ustępstwa 
skargom Kandjotów, przez słuszne zadośćuczy- 
nienie domaganiom się Serbów, i nakoniec przez 
prawdziwe reformy, któreby zapewniły chrze- 
ściańskim poddanym sułtana warunki znośnego 
istnienia, byłoby można liczyć na uspokojenie u- 
mysłów, które pezostawiłoby czasowi, wzrostowi 
idei i rozwinięciu interesów pokojowe załatwie- 
nie trudności społecznych i politycznych, zawie- 
rających się w kwestji wschodniej. 

Pomimo naszych nalegań, nie mogła ustalić 
się zupełna zgoda pomiędzy gabinetami, a zale- 
cania ich nie sprawiły pożądanego wrażenia na 
rząd turecki. Obstawał on przy surowych śŚrod- 
kach, które tylko rozjątrzały walkę, powiększa- 
ły rozdrażnienie namiętności, utrudniały porozu- 
mienie, a odosobnione usiłowania Porty d» zgo- 
dy, sprobowace przez nią w ostatniej chwili, o- 
kazały się niewezesnemi i bezskutecznemi. Po- 
śród takich okoliczności, gabinet cesarski nie 
zboczył z drogi, jaką obrał z-samego począ- 
tku. Droga ta wskazana mu była przez wzgle- 
dy, jakiemi kieruje się polityka naszego Najj. 
Pana, przez tradycje Moskwy, przez jej iuteresa 
jako mocarstwa pogranieznego i jako wielkiego 
mocarstwa europejskiego, przyjmującego Żywy 
udział w spokojpości Wschodu i zachowaniu po- 
wszechnego pokoju. 

Według jego zdania, jeżeli istniał jeszeze 
środek zapobieżenia grożącemu zawikłania dro- 
gą rad, zwróconych do rządu tureckiego, to o- 
bowłązek ten ciężył wyłącznie na Europie, któ- 
ra przez swą łączną powagę powinna była sta- 
nać jako pośredniczka pomiędzy walczącemi 
stronami, i stanowczo zwrócić się do: nich z je- 
doozgodną mową, 

Gdyby i ten Środek okazał się bez:kute- 
cznym, a przesilenie nieumkoionem, to interesem 
i obowiazkiem wszystkich było « graniczenie je- 
go granie, usunąwszy wszelką interwencję, i przez 
to samo przeszkodzenie zakłócenia powszechne- 
go pokoju. 

Taka też była propozycja gabinetu cesar- 
skiego z d. 16. listopada 1866 r. 
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grobu. Zdekauer i Mianowski, dla powstrzyma- 
nia rozkładu ciała wprysnęli eter do arteryj, po- 
malowali twarz, i podreperowawszy cokolwiek 
nieboszczyka, złożyli do trumny. Nowy jednak 
sposób balsamowania snać był żle zastosowany, 
bo rozkłąd ciała tak się stał gwałtownym, że 
musiano obłożyć Mikołaja pachnącemi ziołami, 
tak ezuć go było okropnie. 

Z pałacu, po dwudniowej wystawie z ogro- 
mną pompą przeniesiono zmarłego do cerkwi w 
petersburgskiej fortecy, gdzie grzebią carów. 
Wojska były rozstawione od Zimowego pałacu 
aż do cytadeli w dwie linie po obydwu stronach 
ulicy. Urządzeniem ceremoniału pogrzebu zaj- 
mowal się sztab wojskowy gwardji i wyżwsno- 
muijaną „smętna komisja*. Mając potrzebę oba- 
czenia się z jednym z członków komisji. nda- 
łem się do pałacu, gdzie członkowie jej zasia- 
dali, i doszedłszy do drzwi zatrzymałem się dla 
nłożenia twarzy, odpowiednio do miejsea, do któ- 
rego wstęp'wałem. Lecz w chwili gdy już cheia- 
łem wziąć za klamkę, drzwi się otworzyły, gło- 
Śny i szyderczy Śmiech doleciał uszu “moich z 
sali, potem wysunęła się ręka jednego Z człeu- 
ków z bntelką i usłyszałem wołanie: „Hej cze- 
ławiek (służący), jeszcze butelku szampanska- 
wo!*. Nie zbudowała mnie wesołość „smętnych*, 
tem więcej że to byli ludzie, którzy całą karje- 
rę zrobili przy nieboszczyku. którzy wszystki: m 
byli jemu obowiązani, bo nie zdolności wywyż- 
szyły ich, lecz łaska pańska, 


(Dokończenie nastąpi.) 
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Ponieważ niektóre wielkie mocarstwa przy- 
łączyły się do niego, pierwsza część tego pro- 
gramu została wykonana. 

Wiadomy jest rezultat. Nalegające i czę- 
ste przedstawienia gabinetu cesarskiego i wiel- 
kich mocarstw, które się z nim połączyły, oka- 
zały się bezskutecznemi wobec decyzji Porty. 
Osobiste usiłowania namów ze strony naszego 
Najj. Pana, podczas poselstwa Fuada baszy w 
Liwadji, nie miały lepszego powodzenia. 

Natenczas gabinet cesarski przekonał się, 
iż nie pozostaje nic więcej, nad postaranie się 
o wykonanie drugiej części zadania, oczekujące- 
g0 go mocarstwa. 

Taki jest cel deklaracji, którą zapropono= 
wał, a która z pewnemi zmianami w redakcji, 
wprowadzonemi przez gabinet tuileryjski, a za: 
twierdzonemi przez gabinety berliński i floren- 
cki, została obeenie doręczona Porcie, przez ich 
przedstawicieli w Konstantynopolu. 

Załączając panu przytem tekst wspomnio- 
nej dekłaracji, uważam za potrzebne Ściślej o- 
kreślić znaczenie, jakie jej dajemy. 

Nasz Najj. Pan pragnie zrzucić z siebie 
odpowiedzialność za położenie rzeczy, którego 
niebezpieczeństwa przewidział Jego ces. Mość, i 
dla usunięcia którego użył on wszystkich swych 
<wysileń. 

Jego ces. Mość pragnie przeszkodzić temu, 
aby polityczne współzawodnictwa powiększy- 
ły i bez tego już ważnych zawikłań kwestji 
wschodniej, dodawszy do nich niebezpieczeństwa 
teraźniejszego położenia Europy. 

W tym celu J. ces. Mość zaproponował 
zasadę nieinterweneji, którą gotów jest zacho- 
wywać ze swej strony, dopóki zasada ta będzie 
szanowana przez mocarstwa. 

Niemniej przeto zasada ta nie pociąga za s0- 
bą obojętności. Dlatego to—również jak i gabi- 
nety, które się do nas przyłączyły — nie może- 
my sie wyrzec wspaniałomyślnych obowiązków, 
wkładanych na wielkie mocarstwa przez ich su- 
mienie, w wypadkach, kiedy tego wymaga ludz- 
kość. 

Z tegoż powodu, nsnwając wszelki odoso- 
bniony sposób działania, który powiększyłhy te- 
rażniejsze zawikłania na Wschodzie, gabinet ce- 
sarski zawsze będzie pomagał do zgody enro- 
pejskiej, mającej na celu ich rozwiązanie. Żywi 
on stanowcze przekonanie, że zgoda takiego ro- 
dzaju może mieć za przedmiot tylko rzecz słu- 
szoa, godną mocarstw chrześciańskich, zgodną z 
powszecbnemi interesami pokoju i cywilizacji, 
przed któremi powinno zniknąć wszelkie polity- 
czne współzawodnictwo i wszelkie wyłączne 
widoki. 

W takim dnchn zechcesz pan oświadczać 
się przed rządem, przy którym pan jesteś uwie- 
rzytelnionym. Gorczakow, 

| Deklaracja. 


Z samego początku smutnych wypadków, 
jakie zaszły na wyspie Kandji, wielkie państwa 
były zaniepokojone położeniem rzeczy, które 
nietylko oburzało ich uczucia ludzkości, lecz 
wpływ ich na chrześcjańskie ludności Turcji, mógł 
spowodować niebezpieczeństwo dla spokojności 
Europy i interesów powszechnego pokoju. 

Wiele z nich zgodziło się pomiędzy sobą, 
aby zaproponować Porcie powstrzymanie rozle- 
wu krwi i wyszukanie wspóluie z niemi środków 
dla zatamowania tego zgubnego sporn, za po- 
mocą sumiennego zbadania skarg i życzeń Kan- 
djotów. 

Pomimo nalegających ich domagań się, 
nie była urzeczywistniona dotąd żadna organi- 
czna reforma, ażeby zadość uczynić dążeniom 
innych chrześciańskich ludności cesarstwa oto- 
mańskiego, dla których widok tej zaciętej wal- 
ki, stanowi powód do ciągłego podniecania. 

Pośród takich okołiczności, mocarstwa, 
które udzielały rad swoich Porcie, mają przeko- 
nanie, że spełniły wszystko, co im zalecały uczu- 
cia ludzkości i współczucie nietylko dła ogól. 
nych interesów chrześciańskich plemion, ale i 
dla przyszłości Turcji, ponieważ ta przyszłość 
jest nierozłącznie związana z pomyślnością i spo- 
kojnością ludności, znajdującej się pod berłem 
sułtana. 

Gabinety obawiają się, aby przedłużenie 
tego krwawego sporu i uporczywy upór Porty 
przyjażnym namowom, nie zniweczyły w tej lu- 
dności nadziei, — w tej samej chwili, kiedy 
najsilniej przywiązała się do niej — rzeczywi. 
stego polepszenia ich losn, i żeby tym sposobem 
nie było przyspieszone na Wschodzie przesile- 
nie, któremu gabinety starają Się zapobiedz. 

Sądzą one, że wyczerpały wszelkie usiło- 
wania w celu zgody i wszystkie rady, zalecane 
przez siłę przewidzeń. 

Odtąd, nie zrzekając się wspaniałomy- 
blnych obowiązków, jakie na nie wkłada sumie- 
nie, pozostaje im tylko zrzucić z siebie odpo- 
wiedzialność, wkładając ją na Portę za mogące 
wyniknąć z jej działań następstwa. 

Rząd otomański, postępując drogą, którą 
sobie obrał i której uporczywie się trzymał, nie 
mógł niezawodnie rachować na materjalne po- 
parcie ze strony mocarstw chrześciańskich. Lecz 
gabinety bezskutecznie usiłowawszy pomódz 
awemi radami, uważają za swój obowiązek o- 
znajmić mu, że odtąd napróżnoby wzywał je do 
moralnego poparcia, pośród zawikłań, które mo- 
że Turcja przysposabia sobie przez- niesłucha- 
nie rad wspomnianych gabinetów. 

W oczekiwanin tego, nalegały na konie- 
cezność zabezpieczenia rodziu powstańców od 
klęsk wojny. i 

Rząd otomański nie stawiał materjalnych 
przeszkód temu dziełw ludzkości; radom, namo- 
wom, nalegającym i częstokrotnym prośbom ga- 
binetów, przeciwstawiał siłę bezwładności, któ- 
rej nic nie mogło zachwiać. 

Amnestja, za pomocą której zaproponował 
powstrzymać nieprzyjaźne działania, nie zawiera 
w sobie wcale rękojmij dostatecznych dla na- 
dania dodatniego charakteru temu środkowi, a 
ostateczna jego odmowa w przystąpieniu do łą- 
cznego śledztwa, nie pozwala przewidywąć ża- 
dnego rozwiązania wynikłych kwestyj, żadnego 
zaradczego Środka przeciw nadużyciom, które 
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wywołały powstanie Kandjotów, wzburzyły chrze- 
ściański Wschód i zwróciły na siebie troskli- 
wość wielkich mocarstw europejskich. 
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Z Rady państwa. 


44. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 5. 
listopada. 
Galerje prawie próźne. 
Na ławie ministrów, pp. Taaffe, John, 
Becke. 


wiadamia, iż sąd Śledczy w Granicy (Weisskir- 
chen na Morawie) reklamuje od Izby oryginał 
znanej odezwy ks. Stołaczka w celu postępo- 
wania karnego. Izba zezwala na wydanie ory- 
ginału. Burmistrz Zelinka wzywa posłów, aby 
wzięli udział w przywitaniu, które gmina wie- 
deńska postanowiła zgotować Najj. Panu przy 
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Poseł Liubissa wnosi do ministra spra- 
wiedliwości interpelację, wzgledem zaprowadze- 
nia języka dalmatyńskiego w urzędach i sądach 
jako urzędowego. 

Oprócz tego nadeszło 46 petycyj od ró- 
żnych korporacyj z żądaniem zniesienia kon- 
kordatu. 

Minister skarbu, Becke, odpowiedział na 
dawniejszą interpelację Lohningera względem 
| przekroczenia taryfy przez zarząd kolei połu- 

dniowej i względem kolei Peter- Fiume. 

Dr. Klun jako sprawozdawca komisji eko- 
nomicznej referował następnie o petycjach mia- 
sta Iglawy, dotyczących budowania kolei przez 
to miasto. Petycje te odesłano do rządu z za- 
leceniem, by przedmiot ten bez zwłoki był do- 
prowadzony do skutka. 

Potem nastąpiła rozprawa nad zmienionym 
w Izbie panów Miihlfeldowskim $. 120 procedu- 
ry karnej, który jak piłat w credo wlazł i prze- 
rywa ciągle szereg rozpraw nad ukonstytuowa- 
niem Austrji. 

Komisja proponuje wniosek następujący, od- 

| mienny od uchwały izby panów, która żądała, 
aby osoby wojskowe, wezwane przed sąd cywil- 
ny do świadectwa, stawały tylko w towarzy- 
stwie swych bezpośrednich przełożonych : 

„Zmieniając $. 120 postępowania karnego 
z d. 29. lipca 1853, w miejsce jego rozporządza 
Się co następuje: W ciągu śledztwa świadko- 
wie, podlegający sądownictwu wojskowemu, ma- 
ją być przesłuchiwani zarówno z innymi świad- 
kami podług uznania sędziego śledczego albo 
przez tegoż, albo przez sąd wojskowy, któremu 
podlega osoba wojskowa. W pierwszym razie 
ma sędzia śledczy względem doręczenia cytacji 
udać się do komendy świadka, lub do najbliź- 
szej wojskowej komendy stacyjnej; w drugim 
razie prosić tego sądu wojskowego o przesłu- 
chanie, któremn Świadek podlega. 

„Ze względu na rozprawę ostateczną, eo do 
cytowania i przysłuchiwania świadków, podle- 
gających sądownictwn wojskowemu, tyczą się 
istniejące w ogóle dla świadków postanowienia ; 
tylko eo do doręczenia cytacji ma się sędzia 
udawać do jednej z powyższych komend woj- 
skowych. 

„Ustawa ta ma wejść w życie z dniem o- 
głoszenia, a wykonanie jej porucza się ministro- 
wi sprawiedliwości i wojny.* 

Po odczytaniu i umotywowaniu tego wnio- 
sku przez sprawozdaweę Mendego, zabrał głos 
minister wojny, by obstawać za dotyczącą u- 
chwała Izby panów, t. j}. aby w razie eytacji 
świadka wojskowego przed sąd cywilny, komen- 
dant jego mógł w prokuratorji żądać rozpra- 
wy tajnej, a powtóre, aby świadek wezwany 
jawil się tylko w towarzystwie swego przeło- 
żonego przed sądem cywilnym. 

Rechbauer i Berger ilustrując tę u- 
chwałę Izby panów, wykazywali, że z przyjęciem 
takich postanowień zagraża niewątpliwe niebez- 
pieczeństwo jawności sądownictwa i dokładności 
przesłuchiwania świadków. Minister Jo bn za- 
bierał powtórnie głos, wzywając Izbę dość opry- 
skliwie, aby zgodzeniem się na uchwałę Izby 
panów , położyła koniec całej tej rozwlekłej 
sprawie. 

Nic to wszakże nie pomogło. Izba poselska 
wychodząc z zasady, iż wszyscy obywatele pań - 
stwa, tak wojskowi jak i niewojskowi, są równi 
w obliczu prawa, przyjęła prawie jednogłośnie 
wniosek swej komisji. Kwestja ta pójdzie te- 
dy znowu do Izby panów, a ponieważ obie kor- 
poracje zaczynają iść na upor ze sobą, przeto 
pierwotny wnioskodawca Miihlfełd nie doczeka 
się podobuo owocu swych kapryśnych usiłowań, 
by wobec przedłożonego już całego projektu no- 
wej procedury karnej, koniecznie postawić ną 
swojem i przesadzić przedtem jeszcze Zmianę 
jednego $fu tejże. 

Z kolei porządku dziennego przyszło na stół 
sprawozdanie komisji ekonomicznej (ret. Plan- 
kensteiner) o uwolnieniu od opłat 1 należy- 
tości dokumentów, tyczących się arondowania 
gruntów. h 

W rozprawie jeneralnej pierwszy gł08 miał 
Krzeczunowiez. Z naciskiem wyłuszczył 
korzyści ekonomiczne, wypływające 72 arondo- 
wania gruntów, i wyraził swoją radość ze wszy- 
stkich ułatwień, które mają służyć tym opera- 
cjom. Przedłożona jednak ustawa nie osięgłaby 
swego celu, gdyby się nie miała rozclągać tak- 
że do wypadków arondowania, zdarzających się 
osobliwie w Galicji. Mowca zastrzega sobie po- 
prawki w debacie szczegółowej. 

Ryger oświadcza się natomiast w całej 
rozciągłości przeciwko proponowanej ustawie, 
upatrując w niej przymus do łączenia gruntów. 

Krzeczunowiecz i Toman objaśniają 
mu tedy, że tu chodzi nie o przymus dzielenia 
lub łączenia gruntów, lecz o postanowienie, któ- 
re dopiero wtedy ma się wykonać, gdy zachodzą 
wypadki dzielenia lub łączenia gruntów. Krz e- 
ezunowicez zwraca uwagę Rygera, że przy 
przenoszenin dóbr nieruchomych z jednej rę- 
ki do drugiej, opłaca się należytość pra- 
wna, której się mie opłaca przy przenosze- 
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niu własności ruchomej. Jeżeli tedy komisja 
wnosi wyjątek od reguły, to właśnie nie stwa- 
rza żadnego przywileju w interesie nieruchomo- 
ści. Toman sprzeciwia się także temu uste- 
powi wniosku komisji, który żąda, aby minister- 
stwo jak najprędzej przedłożyło projekt regula- 
cji ksiąg hipotecznych i postępowania przy dzie- 
lenia i łączeniu gruntów, ponieważ sprawy te 
wedle uchwalonych już ustaw zasadniczych nie 
należą przed Radę państwa. 

Ryger obstaje przy swojem, że komisja 
chee stworzyć przywilej wolności od podatków 
dla interesów prawnych, które są z pożytkiem 
dla jednej łub drugiej, lub nawet dla obu stron. 

Lumbe popiera wnioski komisji. Baron 
Kotz zaś ntrzymuje, że przedmiot ten nie na- 
leży do Rady, lecz do prawodawstwa krajowego, 
1 stawia wniosek przejścia do porządku dzien- 
nego. 

. Z uwagi, iż rozprawa nad sprzecznemi zda 
niami dłuższy by jeszeze czas zabrała, p. Loh- 
ulnger stawia wniosek zamknięcia posiedzenia, 
aby można się nad kwestją porozumieć. 

Wniosek ten przyjęto. Przewodniczący prze- 
znaczył nastepne posiedzenie na piątek z po- 
rządkiem dziennym: 1) Dalszy ciąg rozprawy 
przerwanej; 2) sprawozdanie komisji karnej o 
wniosku rządowym względem traktowania pro- 
cedury karnej; 3) sprawozdania petycyjne. Ko- 
EECC o godzinie 2. minut 5 z po- 
udnia. 


15. posiedzenie Izby panów dnia 5. listo- 
pada. 

Na ławie ministrjalnej, pp. Hye i pułko- 
wnik-audytor Zatlankał z ministerjum wojny. 

Całe zgromadzenie zdziwiła nieobecność kar- 
dynała Rauschera, który dotychezós należał do 
najpilniejszych członków Izby. Nie wiedziano 
jak sobie tłumaczyć tę okoliczność. Czy powo- 
dy polityczne nie pozwoliły kardynałowi poja- 
wić się na tem posiedzeniu? 

Odczytują uchwały Izby poselskiej w spra- 
wie szkolnej i małżeńskiej. Dr. Zelinka, bur- 
mistrz miasta Wiednia, wzywa Izbę, aby ze- 
cheiała wysłać dełegację, która połączy się z 
imnymi przedstawicielami, przyjmującymi na 
dworcu kolei powracającego cesarza Praciszka 
Józefa. 

„ Hr. Bloome wrecza petycję „katolików 
miasta Wiednia,* domagających się utrzy 
mania konkordatu. Jest ich około 800. Ks. 
Jabłonowski i Sanguszko oddają petycje 
rozmaitych miast galicyjskich żądających wy- 
rzucenia art. 1. z $. 11. z ustawy zasadniczej 
o zeprezentacji państwa, która w Izbie posel- 
skiej doczekała się już zatwierdzenia. 

Izba wybiera Wydział z 15. członków, aby 
mu powierzyć nchwały Izby poselskiej, odno- 
szące się do sprawy szkolnej i małżeńskiej. 
(Nazwiska wybranych panów, podaliśmy we 
wczorajszym numerze Gazety; p. r.) 

Z wybranych należą według dzienników 
wiedeńskich pp. Auersperg, Meran, Hartig, 
Lichtenfels, Schmerling i Hagner do 
stronnictwa postępowego, inui zaś mają sprzy- 
Jać anti-postępowym zasadom. Niepewre są 
w tym względzie zapatrywania Wrbny i Mi- 
klosieza. 

Izba uchwala następnie w myśl wniosku 
komisji ustawę zasadniczą stanu, o najwyższym 
trybunale państwa. Uchwały Izby panów różnią 
się od odpowiednich uchwał Izby poselskiej je- 
dynie w tem, że podczas gdy według wnioskn 
Izby poselskiej, miała Izba panów proponować 
tylko jedną trzecią część sędziów, natomiast żą- 
da obecnie Izba panów, aby obie Izby wybie- 
rały po połowie. | 

Rozprawy, jakie się toczyły nad tą kwestją, 
nie miały w sobie nie szezególnego. Podnosi- 
my tylko wystąpienie księcia Jabłonowskie- 
go, który twierdził: że cesarz nie będzie wol- 
nym i niepodległym, jeżeli mu wypadnie wybie- 
rać sędziów dopiero z terna osób zapropono- 
wanych przez obie Izby. Mowca utrzymywał 
dalej, że ustawa ta narusza prawa korony. 

P. Sehmerling zbija poprzednika tą u- 
wagą, że cesarz ma zawsze prawo odrzucić re- 
prezentacje w fernie.i zażądać od Izb ponowne- 
go wyboru, jeżeli mu się nie podobają przed- 
stawione osoby. 

Następne posiedzenie przypada na ponie- 
działek. Na porządku dziennym: Ustawa o 
trybunale państwa i ustawa o władzy wyko- 
nawczej. 
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Kronika 


— Zaproszenie. P. Alojzy Bocheński, poseł na 
sejm krajowy, zaprasza pp. wyborców zZz większych 
posiadłości obwodu brzeżańskiego, ażeby 
raczyli zgromadzić się dnia 20. b. m. o g, 10. rano w 
Brzeżanach. 


— Kalusg dnis 6. listopada. Na dniu dzisiejszym u- 
chwaliła tutejsza Rada gminna podanie petycii do lzby 
panów w sprawie szkolnej, którą zaraz podczas sesji 
sporządzono i jednozgodnie podpisano. 


— Żurawno d. 5. listopada. Tutejsza Rada gminna 
uchwaliła na dzisiejszem posiedzeniu podanie petycji 
do Izby panów Rądy państwa, ua ręce księcia Jabło- 
nowskiego, w sprawie autonomii szkolnej. 

Na temże posiedzeniu uchwaliła Rada gminna pod- 
wyższenie płacy pomocnika nauczycielskiego przy tu- 
tejszej Szkole trywialnej o 48 złr. w. a., co przy nad- 
zwyczajnie szczupłych dochodach gminy, okazuje chwa- 
lebna gotowość Rądy do ofiar ną cele oświaty lu- 
dowej. 


— Na wsparcie uczniów polskich w Zurychu na- 
desłali do wydawnictwa Gazety Narodowej: p. Karol 
Sobota z Podhorek złożoną na jego ręce kwotę, mia- 
nowicie przez pp. Macieją Kunaszewskiego, dwie raty 
całoroczne po 20 złr. za 1868 i 1860 r. 40 złr., przez 
Seweryna Korzelińskiego drugą półroczną ratę za bie- 
żący rok 15 złr., Józefa Smolińskiego drugą półroczną 
ratę za bieżący rok 5 złr., Damazego Kunaszowskiego 
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za trzeci kwartał bież. r. 5 złr., Czesława Legeżyńskie- 
50 za trzeci kwartał br. 8 złr., Wincentego Skwarczyń- 
skiego zą trzeci kwartał br. 3 złr.; razem 71 złr. Ną- 
stępnie panie : Zadurowiczowa, Passąkasowz, Garlińska, 
Cieńska, K.K. K, M., Emilia KrzyBztofowiczowa, Ho- 
norata Kościszewska, Katarzyna Teodorowiczowa, S. B. 
i pp. Tomasz Abrahamowicz, Dominik Bołoz Antonie- 
wicz, wSzyBcy razem 37 złr.; w końcu p, Heppe, jako 
dar technika, dla młodzieży kształcącej Się na tułactwie 
w zawodzie technicznym 5 złr.— Nadesłane kwoty wy- 
noszą razem 113 złr., a z poprzednio wykązznemi 316 
złr. w. a. 


(D) Rawa dnia 4. listopada. P. Antoni Jąbłonow- 
ski, właściciel dóbr Hujcza, w skutek wezwania od 
komitetu centralnego Stowarzyszenią bratniej pomocy 
ofiejąlistów prywatnych we Lwowie, o wprowadzenie w 
życie tak potrzebnej, pożytecznej í koniecznej iastytu- 
cji w powiecie rawskim, zawiadomił okólnikiem tutej- 
szych pp. oficjalistów prywatnych, že dnią 27. zm. na- 
stapi zebranie w mieście Rawie, celem wspólnego po- 
rozumienia się, a następnie przystąpienia do Stowarzy- 
szeniź. 

Na głos tego zacnego obywatela zebrzli sie we- 
zwani dość licznie, a po krótkiem przemówieniu prze- 
wodniczącego zebraniu, p. Antoniego Jabłonowskie- 
go, o cclu i dążności zawiąznjącego się Towarzystwą, 
najlepszy dali dowód, że pojmują tenże dobrze, i że 
głęboko leży im na sercu ząpewnienie sobie i własnej 
rodzinie lepszej przyszłości, gdyż bez żądnej poprze- 
dniej debaty wszyscy bez wyjątku, jak tu przybyli, do 
Towarzystwa przystąpili. 

Każdy początek jest trudny, a gdy ten jest już 
zrobiony , nieprzystepujących więc chyba o obojętność 
i niezrozumienie własnego dobra posądzić by można, 
czego jednakże się nie spodziewamy. Na członków 
czynnych Stowarzyszenia zapisało się w naszym po- 
wiecie 39 oficjalistów prywatnych, ząpłąciwszy statu- 
tami oznaczoną wkładkę, i zadeklarowawszy płacić ro- 
cznie od jednego do trzech udziałów. 

Na członków honorowych StowarzyBzenią zapisali 
się : pp. Jarosław Borkowski, dzierżawca z Potylicza, 
deklarując sie płacić rocznie 10 złr. ; Kazimierz Bonie- 
chi, właściciel Korniów, 20 złr.; Józef Granowski, 
dzierżawca z Mąchnowa, 25 złr.; Antoni Jabłonowski, 
z Hujcza, 50 złr.; Paweł Lane, dzierżawcą z Horajca, 
10 złr. ; Kibitz, lekarz z Rawy, 15 złc. 

Poczem członkowie, tak honorowi jako i czynni, 
przystąpili do wyboru osób z grona swego, mających 
składać Wydział powiatowy, a do którego jednomyśł- 
nie, wszystkiemi prawie głosami wybrani zostali: pp. 
Antoni Jabłonowski, właśc. dóbr Hujcza; Józef Grą- 
nowski, dzierżawca z Machnowa, i Ludwik Hierowski, 
z Niemirową. 

Wybrany, jak wyżej, Wydział powiztowy przesłał 
w tych dniach piśmienną odezwę z prośba do wszy- 
stkich szanownych współobywateli, posiadaczy i dzie- 
rzawców większych majątków w całym powiecie, o jak 
najliezniejszy współudział, przez zapisanie Się na człon- 
ków honorowych Stowąrzyszenia, a tym BpoBobem 
zwiększenia funduszów tegoż. Wierzymy najmocniej, że 
każdy z wybranych członków Wydziału, zajmie sie gor- 
iwie najżywotniejszą kwestją, to jest zwiększeniem 
iczby członków tak honorowych jako i czynnych. 


— Sambor d. 6. listopada. Członkowie Rady po- 
wiatowej, zebrawszy sie w komplecie ną wczorzjsze 
posiedzenie, sprawdzili i uznali pod przewodnictwem 
br. Piotra Komorowskiego wybory wszystkich radnych 
zą ważne. Potem przystąpiła Rada do wyboru Wydzia- 
łu powiatowego, i wybrała prezesem dr. Ludwika Do- 
łańskiego, właściciela dóbr z Rakowej; zastępca pre- 
zesa dr. Karola Pawlińskiego, adwokata z Sambor; 
wydziałowymi: z grupy większych posiadłości, pp. Lu- 
dwika Balickiego, właściciela dóbr, z Wykot; z grupy 
miejskiej: dr. Bazylego Wołosiańskiego, adwokata w 
Samborze; z grupy gmin wiejskich : p. Michała Popie- 
la, posła na sejm krajowy, mieszkającego w Samho- 
rze ; z całej Rady: pp. br. Piotra Komorowskiego, 
właściciela dóbr z Bilinki, i Józefą Doboszyńskiego, 
c. k. zastepce prokuratora w Samborze; zastępcami 
wydziałowych, z grupy większych posiadłości: p. Ka- 
zimierza Tchórznickiego, włąściciela dóbr z Nadyb; z 
grupy miejskiej: dr. Leona Witzą (izraelite), adwokata 
w Samborze; z grupy gmin wiejskich: p. Stanisława 
Malejkiego, gospodarzą z Sąsiadowic ; z całej Rady : 
pp. Jędrzeją Maksymowicza, dr. medycyny w Sąmbo- 
rze ; dr. Seweryna Dniestrzańskiego, profesora gimn. 
w Samborze, i Eliasza Nesterowiczą, wójta z Dorożo- 
wa. — Wybory odbyły się spokojnie i wypądły szcze- 
śliwie, bo można się po wybranych spodziewać, iż be- 
dą dla dobra powiatu gorliwie pracować. 


'— Z Krakową. (Nieporozumienie czy z powodu wieści, 
Niechęć księgarska). lie razy powstaje jaka nowa ksie- 
garnia, to zawsze nowa dla literatury w jakiejś cześci 
rodzi się pociecha. Nie tyle ztąd, że nowa księgarnia z 
konieczności, dlą interesu, nowy Sobie ruch i no- 
we drogi obiera, (z czego właśnie pożytek dla czytel- 
nictwa, bo się tworzy nowy ruch książkowy), zle ra- 
czej, iż zwykle się zdarza, że z czemś nowem wyste- 
pując, niektóre i niewidziane jeszcze wydobywa książki 
i ryciny, a co najważniejszą, Że pożyteczne przedruki 
albo rękopisma, dobre w caąłem tego słowa znaczeniu, 
które obiegły znaue dawne księgarnie i do pojawienia 
się w druku nie zyskały szczęścia, w nowej zwykle je 
znajdują. Tak się działo u nąs z każdą prąwie nowo 
otwierającą się księgarnią. A kiedy z tej okoliczności, 
przy powstającej nowej księgarni, prawdziwi przyja- 
ciele oświaty się cieszą, to starzy księgarze mniej che- 
tnem patrzą na to okiem, bez wzgledu, Że najczęściej 
nowa taka ksiegarnia nowym planem iŚĆ zamierzs, i; to 
planem, do którego stare księgarnie wiary całkiem nie 
miały. Tego też dzisiaj losu doznaje założona „KSie- 
garnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych,* jako 
świeża, bo o ile wieść niesie, niedość przyjemne znaj- 
duje przyjęcie u współząwodniczek dawniejszej daty- 
Jakoż mówiono, że tej nowej Księgarni inne nie chey 
przysyłać książek i w zamiany i spółki wchodzić, a 2% 
przyczynę podawano, że ta nowa ksiegarnia psuje dru- 
gim — jak mówią — interesa, bo sprzedawać ma dzie- 
ła niżej cen księgarskich. Nie wdająe się w to bliżej, 
więc poprostu, z powodu tylko wieści o censch niż- 
szych, udaliśmy się po książki do tejże księgźrni, i 
przekonaliśmy się, że rzecz się ma przeciwnie, i że ta 
nowa księgarnia przy tychże samych cenach obstaje, co 
i inne ksiegarnie, przyczem usłyszeliśmy w niej żale, 
iż ktoś fałszywemi pogłoskami nsiłuje bałamucić jej ku- 
pujących i związki księgarskie tamować., Pomijając w 
tej sprawie, co do nas nie należy. Z Powodów na po- 
czątku wyrażonych, © korzyści Zawsze nowej księ: 
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garni, żałowaćby przyszło, aby ten nowy zakład na 

trudności był wystawiony i nie rozwinał swemi torami 
drogi, którą sobie założył (bez szkody zapewne współ- 
zawodników), bo na tem literatura, ruch książkowy, a 
pośrednio oświata, o którą tak dzisiaj chodzi, strącićby 
tylko mogły. 


— Kronika bibliograficzna. Od roku pojawiło się 
na polu naszego piśmiennictwa prawniczego zeszytami 
wychodzące dzieło p. J. R. Kasparka, e. k. naczelnika 
powiatowego w Mielcu pod tytułem: „Zbiór ustaw, przepi- 
sów, instrukcyj i te d. admunistracyjnych, w Galich i wielkiem 
kstęztwie Krakowskiem obowiązujących*, — którego zeszyty 
VIII. i IX. świeżo prasę opuściły. Praca ta obliczoną 
jest głównie na użytek organów gminnych, zestawiajść 
prawa i obowiązki gmin, na nich przez objęty samorząd 
włożone. Dzieli się ona na trzy części główne, Z 
których pierwszą obejmuje ustawy zasadnicze, 
mianowicie : ustawę gminną, ustawę o reprezentacji po- 
wiatowej, statut krajowy wraz z odnośnemi ordynacja- 
mi wyborczemi: druga ustawy, odnoszące Się do 
własnego; a trzecia ustawy, tyczące się poruczonego 
zakresn działania gmin. 


Zeszyty dotychczas wydane, mieszczą w Sobie część 
pierwszą (zesz. 1. i 2.) i drugiej części dział 
pierwszy, obejmujący ustawy dotyczące majątku 
gminnego (praw, nieruchomości, przemysłu i górnictwa, 
kapitałów) i spraw odnoszących się do związku gminy 
(zeszyty 3. do 1.) — niemniej połowe działu dru- 
giego0, obejmującą ustawy w ogólności bezpieczeństwo 
osób i ich mienia na celu majgce i w szczególności uU- 
stawy co do bezpieczeństwa Życia osób (zeszyty 8. i 
9.) — podczas gdy reszta rozdziałów tego działu pra- 
wić ma w dalszych zeszytach © ustawach co do bezpie- 
czeństwa ciała i mienia. — Według progrąmu (str. 209) 
taż część druga obejmować ma takich działów trzy- 
naście, ną których opracowanie wnosząc z opracowa- 
nia działów dotychczasowych, okazuje się, że całe to 
dzieło będzie wielkich rozmiarów, i po wykończeniu 
zupełnem przedstawi całość ustawodawstwa polityczne- 
go i administracyjnego. jak ono dotąd u nas obowią- 
zuje, a to bardzo przystepnie i starannie opracowaną ; 


przyczem obok obfitość treści, czystość języką w prze- 


kładach i nwzględnienie utartej polskiej terminologii 
nadaje dziełu p. Kasparka, dotąd pierwszemu i jedyne- 
mu, które tę część ustawodawstwa w naszej rodzinnej 
mowie nam przedstawia, wartość, jakiej mieć nie mogą 
dla nas inne zbiory podobne, chociażby najBtaranniejsze, 
jednakże na gruncie obcym wyrosłe, nam w formie 
nieswojskiej udzielone. 


Spodziewąć się przeto należy, że nasze Organa 
gminne, dla których głównie pracą tą jest obliczoną, 
równie jak i organa rządowe w swoich czynnościąch 
zechcą czerpać ze „Zbioru“ tego, i że stanie się on dla 
nich równie posznkanym podręcznikiem, jak niemi były 
dotychczas dzieła pisąrzy niemieckicb, dotgd za wyro- 
cznie w tym kierunkn uważanych. To też z prawdziwą 
przyjemnością dowiądujemy się, że pokup dzieła tego 
(które zresztą dostać można we wszystkich księgarniach, 
niemniej i u autora w Mielcu) coraz się wzmaga, nie- 
mniej, że szanowny autor wszelkich dokłada starań, by 
tę tyle użyteczną pracę swoją w jak najprędszym cza- 
sie do końca doprowadzić. 


- 


Album żółkiewskie. Jak wiadomo, przeznacza 
p. Szajnok znaczną cześć dochodu z rozsprzedaży 
wspomnianego już kilkakrotnie albumu żółkiew- 
skiego na restaurację pomników w podziemiąch ko- 
ścioła 00. dominikanów we Lwowie. Ażeby piekny ten 
cel tem lepiej mógł być osiągniety, i ażeby oprócz 
Galicji także i inne ziemie polskie mogły sie do niego 
przyczynić, termin nądsełania przedpłaty przedłużono 
do dnia 1. grudnia bież rokn. Podnosiliśmy już według 
słuszności wszystkie zalety fotograficznych prac pana 
Szajnoką, o których zresztą sami przedpłącicieie będą 
wkrótce mogli sie przekonać, albowiem album już jest 
prawie gotowe, i wkrótce będzie rozesłane abonentom. 


P. Szajnok zamierza wkrótce wydąć dodatek do 
tego albumu, a dla subskrybujacych na album wraz z 
dodatkiem, przeznacza premię, składająca się z pię- 
knej- fotografii posągu Jana Sobieskiego na koniu w 
wielkim formacie. Oryginał tej fotografii jest jeszcze 
zupełnie nieznany. Wypada nam w końcu podnieść, Że 
Około przyjścia do skutku tego albumu położył zna- 
czne zasługi członek Towarzystwa sztuk pięknych, p. 
N. Kunasiewiez. 


— Wyszedł nr.2. „Nowin“ i zawiera Moskal (ciag 
dalszy). La Campagna romana. Irzysziąki, 
Zbieranie materjałów etnograficznych. 
Kłopot pana Bonifacego, humoreska (dokończ.) 
Korespondencja z Paryża. Mody. Roz- 
maitości. Dodatek zawiera: kroje i wzory z 
Opisem. 


Gospodarstwo, przemysł | | 
handel. 


Lwów dnią 7. listopada. Efekta i mo- 
mety: rubel papierowy moskiewski płacą | 
1.71% żądają 1.7244, Towary: Żyto korzec 
A50ft. effekt. z dosypem do 160ftw. 8.07%, 
na grudzleń 1867, styczeń, luty 1868. 


rubli. 


Zabezpieczenie drzewa w budo- 
wlach gospodarczych przeciw gnicia 
Osiąga sie za pomocą takzwanego Szwedz- 
kiego pokostu, który szczególnie na WSzy- 
stkie drewniane, nieheblowane przedmioty, 
Jako to: płoty, belki, pompy i t. p. zale- 
cają, Pokost ten jest daleko tańszym niź 
farba olejna, która dlą swej drogości na 
Burowe drzewo nie używa sie, a jednak jest 
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(MO) Berno dn. 4. listopada. (Targ na 
woły). Dziś przygnano z Galicji 152, ż kra- 
ju 40; razem 192 sztuk wołów, przeciętnej 
wagi 730 funtów. Za cetnąr wagi płacono 
26—28 złr., 
ną potrzebę miejscowa, 


p e 


— P. Maciej Kneisel donosi nam, że nauka języka 
czeskiego zacznie się jutro d. 9, b. m. w II. 
ajum w Sali klasy 8. o godz. 3. popołudniu, i bedzie 
się tam odbywąć o tej godzinie w środy i soboty. Tam 
też będą dawane odczyty o literąturze czeskiej w 
niedzielę od g, 11. do 12. w południe. 
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Lwów dnia 8. listopada. 


Garibaldi nie udał się na Kaprerę;, jak do: 
noszono, lecz rząd włoski kazał jego i dwóch je- 
go Synów uwięzić i osadzić w małej twierdzy 
Varignano. Dla uzasadnienia tego kroku urze- 
dowa gazeta włoskiego rządu oświadcza, że Ga- 
ribaldi nie chciał usłuchać rąd, przedłożeń i we- 
zwań włoskiego rządn, lecz trwał w swoich usi- 
łowaniach. A więc rnch jego z Monterotendo ku 
Tivoli nie był cofaniem się do granie włoskich, 
lecz pochodem ku Rzymowi. Patrie i France do- 
noszą, że w walce pod Tivoli. przeciw Garibal- 


| dzistom brała udział i dywizja francuzka Du- 


mont, głównie artylerja francuzka. O tym udzia- 
le Fraucuzów przemilcza tak urzędowy francuzki 
Monitor jak i Gażzeta uffiziale. Ta ostatnia prze- 
mileza także 0 ultimatum francuzkiem, żądającem 
cofnięcia wojsk włoskich z terytorjum  papiez- 
kiego, i przedstawia to cofnięcia jako czyn do- 
browolny rządu włoskiego, a uzasadnia ten krok 
okolicznością, iż oddziały powstańcze cofnęły 
się jaż do królestwa Włoskiego, nie ma więc 
powoda do dalszej okupacji terytorjum  papiez- 
kiego przez wojska włoskie. Przed sześciu zaś 
dniami ta sama Gazzeta uffiziale motywowała 
wkroczenie wojək włoskich w ziemie papiezkie 
nie obecnością tamże oddziałów powstańczych , 
lecz obecnością wojsk  francuzkich w Ci- 
vitavecchii. Sprzeczność ta jest najlepszym 
dowodem, że Włochy ustąpiły przed naciskiem 
Francji Francuzi, jak wczorajszy telegram do- 
niósł, mają ustąpić z Rzymu i cofnąć się do 
Civittavecchii. Nie czynią tego niezawodnie w 
skutek przedstawień Włoch, lecz dla uniknięcia 
przedstawień Anglii i Prus. Osobliwie chodzi 
gabinetowi paryzkiemu o nienarażanie się Anglii 
w chwili, gdy Austrja i Francja usiłują porozu- 
mieć się z Anglią w innych sprawach europej- 
skich, a mianowicie w wschodniej. 

Coraz mniej jest nadziei, aby w sprawie 
rzymskiej zebrać się mogła konferencja lub kon- 
gres. Anglia na zaproszenie francuzkie nie dała 
żadnej odpowiedzi, co ma być tem samem co 
odpowiedź odmowna. Zdaje się, iż Anglia wy- 
czekuje pierwej cofnięcia się zupełnego Francu- 
zów i z Rzymu i z Civittavecchii zanim sprawę 
konferencji weżmie pod rozbiór. Żadnej dotąd 
odpowiedzi nie dały Prusy i Moskwa. I te mo- 
carstwa zachowują dotąd wyczekujące. stano- 
wisko. | 

Z Wiednia donoszą, iż w skutek wiadomo- 
ści o gromadzeniu się wojsk moskiewskich w 
królestwie Polskiem, gabinet austrjacki zapytał 
w Petersburgu, czy te wiadomości są prawdzi- 
we, a w razie prawdziwości tychże, 0 znaczenie 
tego gromadzenia. Moskiewski gabinet zaprze- 
czyć miał tym wiadomościom, dodając, iż; pra- 
wdą jest jedynie lustracja twierdz polskich przez 
jenerała Tottleben, lecz jest to ezynność, która 
regularnie co roku się powtarza. | 

Ruch wojsk na kolei warszawsko-petersburg - 
skiej tłumaczyć ma gabinet petersburgski jedy- 
nie zmianą dwu dywizyj, załogujących w Kon- 
gresówce, które zastąpione zostały innemi dwo- 
ma dywizjami, a ruch wojsk w samej Kongre- 
sówce ma być tylko rozlokowaniem konsystują- 
cych tam wojsk na zimowe leże. 

W Paryżu mnożą się demonstracje ludowe 
przeciw interwencji francuzkiej w Rzymie. Woj 
sko było przez dwa dni skonsygnowane, a po- 
licja rozwinęła wielką czynność. Wiele osób a- 
resztowano. 


Ostatnie wiadomości. 


Potwierdzenie przez Najj. Pana wszystkich 
wybranych marszałków powiatowych, z wy- 
borów odbytych dnia 30. sierpnia, 3. i 9. wrze- 
śnia, już nastąpiło, i nadeszło do namiestni- 
ctwa. 


Wyrób bawelny krajowej. Gazeta 
wołyńska donosi, że w guberniach nad- 
dnieprskich zawiązało się Stowarzyszenie 
wyrabiania bawełny krajowej z 
asclepias syrica w kształcie przędzy, knotów 
i t. p. Piantacje tej rośliny zakładą Towa- 
rzystwo w gubernii wołyńskiej i czernichow- 
skiej na przestrzeni 15.000 morgów. Kapitał 
zakładowyjskładaą się z dwóch milionów 


rośliny 


Dukat holenderski . 
Dukat cesarski o. > 


Pruski talar kur. » . 
Galic. listy zast. m. K 


Galicyj. oblig. indem. 
Akcje kolei żel. gal. 
Akcje kolei lw. czern. 
Pożyczka narodowa 


za pojedyńcze sztuki po 98, 
Rozprzedano wszystko bądź 
bądź na prowincję. 


Gal listy zast. b. hipot: 


GAZETA NARODOWA z dnia 8. Listopada 1867. 
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Cesarz Franciszek Józef w czasie swego 
krótkiego pobytu w Mnichowie, odwidził w to- 
warzystwie króla bawarskiego teatr nadworny, 
wspaniale oświetlony, gdzie liczuie zebrana pu- 
bliczność witała go z niemałym zapałem. Ce: 
sarz miał na sobie mundur bawarski, a król 
mundur austrjacki. Br. Beust zjechawszy się z 
cesarzem w Mnichowie, miał niezwłocznie dluga 
rozmowę z księciem Hohenlohe. 

„Jeszcze nie wiadomo, kogo rząd austrjącki 
zamianuje na miejsce odwołauego z Rzymu br. 
Hiibnera. Odwołanie Hiibnera ma już nie pod- 
legać żadnej wątpliwości. 

Z Zagrzebia donosi telegram dnia 6. bm.: 
Mazzura, redaktor dawniejszego Pozoru, skazany 
Gziś został na jeden miesiąc aresztu i 1.000 gnl- 
denów utraty z kaucji. Skazany zastrzegł sobie 
reknrs. Prokurator wnosił 3 miesiące aresztu i 
2.000 złr. utraty z kaucji. Obżałowanego bronił 
adwokat Maznranicz doskonale, jak donosi tele- 
gram do Pressy. 

Z Kotaru w Dalmacji donosi telegram d. 
6. listopada: Rada gminna tego miasta, w poro- 
zumieniu ze znaczną większością reprezentacyj 
gminnych w kraju, postanowiła wysłać adres 
dziekczynny do Najj. Pana, tudzież adres zaufa- 
nia do namiestnika barona Filipowicza, z po- 
wodu zaprowadzenia języka słowiańskiego jako 
wykładowego w szkołach ludowych, apo części 
także i w szkołach Średnich Dalmacji. 

Dzienniki półurzędowe bawarskie odwołują 
pogłoskę o mającej nastąpić nominacji hr. Tanff- 
kirchen posłem przy dworze berlińskim. 

Kreuzztg. z d. 6. bm. pisze: Doniesienie tu- 
tejszych dzienników o nastąpić mającym zje- 
żdzie br. Beusta z hr. Bismarkiem, jest bezza- 
sadne. 

Prov. Corresp. berlińska z tego dnia pisze: 
Rząd pruski, który w dotychczasowym rozwoju 
sprawy włoskiej działał głównie w interesie u- 
trzymania pokoju, będzie i nadal w tym kierun- 
ku starał sie nadać wagę swym życzeniom i 
radom. 

Król pruski ma d. 13. b. m. wrócić z polo- 
wania w Letzlingen, i dnia 17, lub 18. zagaić 
sejm. 

Gazeta Krzyżowa ogłosiła ową instrukcje Bi- 
Smarka, daną Usedemowi, której telegramy ber- 
lińskie odmawiały autentyczności. Jeżeli ten do- 
kument jest podrobiony, dla czegoż więc organ 
p. Bismarka ogłasza go w całej osnowie ? 


Monitor z d. 7. bm. pisze, że cesarz w sku- 
tek doniesień. z Włoch, nakazeł odwołać pochód 


"trzeciej dywizji, która miała cdpłynąć z Tulonu 


do Civittayeeehii. 


Jeźli można zaufać doniesieniom frankfur- 
ckim, to Włochy zażądały poparcia Prus, lecz 
naraziły się na odmowną odpowiedź. Sićcie twier- 
dzi, że Anglia zgauiła interwencję francuzką, i 
domagała się plebiscytu w państwie Kościelnem(?). 
Wiedeńska Debatte nie idzie tak daleke, bo zda- 
niem jej, lord Lyons udzielił tylko gabinetowi 
francuzkiemu radę, aby cofnięto wojska z tery- 
torjum rzymskiego. Lord Lyons motywował tem 
nwe żądanie, że do łatwiejszego prowadzenia 


(dyplomatycznych rokowań a celem*ostatecznego 


Kurs lwowski, 
z dnia 7, listopadą 


Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierow 


Gałie. listy zast. w. 3. 


Telegrafowany kurs wiedeński.|W. A. 


załatwienia sprawy rzymskiej, jest konieczne 
status quo .ante. 


Najświeższa poczta potwierdziła telegramy 
Gazety Kolońskiejj które umieściliśmy w dzisiej- 
szym Przeglądzie politycznym. {í tak © Etendard 
podaje następujące szczegóły o bitwie pod Ti- 
Yoli, którą od kilku dni zaczęto. nazywać bitwą 
pod Montaną: „Pięć tysięcy Francnzów w po- 
łączeniu z wojskiem papiezkiem, uderzyło na 
10 tysięcy garibaldczyków, którzy się okopali 
koło Montana. Jenerał Polhes dowodził połą- 
czonemi siłami. Po czterogodzinnym boju, gari- 
baldezycy ustąpili, zostawiając 500 zabitych i 
rannych, 1.600 do niewoli wziętych i 6000 kara- 
binów. Francuzi i żołnierze papiezcy mieli tylko 
150 niezdatnych do boju.* 


Wieczorny Monitor donosząc o tej bitwie, 
nie wspomina nie o Francuzach, tylko wynosi 
pod niebiosa bohaterską odwagę armii pa- 
piezziej. 

Wiadomość o czynnem wystąpieniu Francu- 
zów pod Montana, potwierdza także list wyż- 
szych oficerów (Graribaldego, ogłoszony zaraz po 
bitwie we florenekim dzienniku la Riforma. 

Półurzędowa Z'Opinione przytacza nawet nu- 


— 


„ mera tych pułków francuzkich, które wzięły udzia 


„Chase. : 


i 


w tej, walce. 

Prywatny telegram do Nordd. Allg. Ztg. wy- 
jaśnia jeszcze lepiej zachowanie sie Francuzów 
w ostatniej katastrofie Garibaldego. Oto jenerał 
francuzki wydał był do Garibaldego pod dniem 
3. bm. ultimatum, w którem żądał, aby jenerał 
niezwłocznie opuścił państwo Kościelne, bo ina- 
czej będą go uważać «za rozbójuika. - Garibaldi 
odpowiedział „nie* w skutek czego Polhes wy- 
ruszył uatychmiast przeciwko niemu. 

Zabranych do niewoli w liczbie 1100 oddali 
Francuzi natychmiast rządowi włoskiemu. Pe- 
wien pułkownik armii włoskiej, zjechał się u- 
myślnie z jen. Jailiy, i prosił go, aty ei z pod- 
danych papieża, którzy w ostatnich wypadkach 
Czynny wzięli udział, nie byli prześladowani 
przez rząd Ojca św. Jenerał przyobiecał uczy- 
nić wszystko, co tylko będzie w jego mocy. 

W skutek prośby Graribaldego, poseł ame- 
rykański odwidzał go w Varignano. (Prawdopo- 
dobnie znękany jenerał chce się przesiedlić do 
Stanów Półnoenych, bo niejednokrotnie wspomi- 
nal o opuszczeniu Europy; p. r.) 

La Nazione zawiadamia, że minister spraw 
zewnętrznych wystosował do zagranicznych a- 
jentów włoskich drugą notę, w której mówi 
o bieżących wypadkach we Włoszech. 

Weserztg. umieszeza następujący telegram z 
Berlina: „Pokojowy obrót kwestji rzymskiej jest 
zapewniony. W skutek umowy pomiędzy gabi- 
netami we Florencji i Paryżu, obustronne wojska 
mają równocześnie opuścić swoje obecne stano- 
wiska. Francja pozostawi tylko małą załogę w 
Civitavecchii*. 


W Petersburgu miano otrzymać zapewule- 
nie, że Tureja zakupiła 50.000 karabinów odtyl- 
cowych, zrobionych według systemn Snydera. 
Na wiosnę będzie już 60.000 piechoty tureckiej 
w tę broń zaopatrzonych. Porta zbroi rozmaite 
twierdze, a między niemi szczególnie Erzerum i 
Kars. Ciężkie działa oblężnicze wysłano z Ca- 
rogrodu do Małej Azji. | 

Z Kamei piszą, że wiele okolic, które z po- 
czątku przyjęły bardzo zimno pierwsze czynno- 
ści w. wezyra, postanowiły teraz wysłać dele- 
gatów. Uspokojenie wyspy postępuje bardzo 
szybko. Od czasu przybycia wielkiego wezyra, 
wojska tnreckie nie strzeliły ani razu. (?) W Kon- 
stantynopolu ntrzymują, że zbiorowa nota Fran- 
cji, Włoch, Prus i Moskwy jest ustępstwem dla 
tej ostatniej, lecz eo się tyczy swej istoty, to 
nota jest więcej przyjaźną dla Turcji, jak dla 
Grecji. Jedna tylko forma może się podobać 
królowi Hellenów. 

Królowa hiszpańska uwzględniając spokojne 
zachowanie się mieszkańców, ułaskawiła wszy- 
stkieh przestępców politycznych. Jest to- fakt, 
zdarzający się rzadko w Hiszpanii. O'Donnell 
umarł. 
| W Bukareszcie nastąpiło d. 6, bm. otwar- 
cie nadzwyczajnego: zebrania Izby. Prezes mini- 
strów odczytał oznajmienie księcia, które uspra- 
wiedliwia nadzwyczajne zwołanie sesji, nagło- 
ścią przedłożeń rządowych. W liczbie projektów 
nstawodawczych, tyczą się niektóre ulepszeń 
broni, remont i armii. | 

Według 4Anglo-amerykańskiej korespondencji nie 
prawdziwem było dawniejsze doniesienie, ja- 
koby admirał Tegethoff nie mogąc.otrzymać cia- 
ła cesarza Maksymiliana, był już z powrotem do 
Havre. Admirał pozostał jeszcze pod Vera-Cruz i 
toczy dalej rokowania. i 

Na żądanie Jeffersona Davisa, będzie przy 
ostatecznej rozprawie jego procesu, prezydował 
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Telegramy „@azety Narodowej“. 
Wiedeń d. 8. listopada. Cesarz 
wrócił wczoraj do Wiednia, powitany z unie- 
sieniem. Na przemowę burmistrza, odpowiedział 
cesarz: »Sympatje, które wszędzie napotkałem 
we Francji, pochodza głównie z przeświadcze- 
nia, że. pokrzepiona na nowo Austrja zajmie na- 
leżne jej stanowisko. - Winniśmy zatem "dążyć 
do pokojowego wzmocnienia* Austrji. " Spostrze- 
żenia te utwierdzają mię w postanowieniu Kro - 
czenia śmiało dalej naprzód. torami . obranemi, 
przyczem liczę na poparcie wszystkich patrjoty- 
eznych Austejaków. » | 


| 
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Przyjechali do Lwowa 6. listopada. 
4 K Pp. Stritzów J. z Moskwy, hr. Dzieduszy - 
129159 | cki A. z Jezupola, Chodorowski K. z Mo- 
1730| 00 | skwy, Praszesko J. z Mołdawii, Kępiński 
R + J. z Szczurowie, Jaworski K. z Zelwówki,. 
100125 Szołajski A. z Rzepinki, Czajkowski J. z 
83159 { Sarnik, Stecher J. z Turynki, Ber: mann 
W. z Łąki Górnej. Knoaszowski M. z Kali- 

szówki, Czajkowski W. z Świrza, Torosie- 

i wicz M. z Połtwy, Gużkowski K. z Nowe- 
zk A go Miasta, Dolinowski A. z Tarnopola, 
79 50 | Papara B. z Batiatycz, Romański F. z Cie- 


96.10 | mierzyniec, Ziemiański F. z Halicza, Skrze- 
szowski I. z Uherzec, Boczkowski G. z 


Rozdołu, Nowącki K. z Tejsarowa. 
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Właśnie nadeszły do 


GAZUTA NARODOWA z fuis 9. Listopada ś%5'. 
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rachtbibel ilustrirt von Gustav Dore (60 zeszytów, co 14 dni 1 zeszyt) 


Hacklinder: Ueber Land und Meer = 
Illustrirte Welt (z przepyszną premią „Wintervergniigeń*) A i 
Zu Hause (z przepyszną premią „Muttergliick* ) 
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l i2. TET GR. 
8) n 


e 


HERMANN GOLDBERGER, Berlin 


neue Friedrich3Sstr asse 42, 


|E 


PR DOD ZEK E E 


LEKTRY CZNE 


w nowo ataorzoncj 


sali, elektroterageutycznej 
przy plaeu Ilalickim pod l. I. na Jszem 
piątrze. 
Bliższych szczegółów udziela tam- 
że dentysta. 
2065 2--4 Ujkhelyi. 


Wiedeń 


Zaproszenie 

Na mocy uchwały pierwszo ZĘ mz- 
dzevia oddziału Towarzystwa gosp, zło- 
czawsko-przenyslańskiego uwiadxmiam, 
że ktoby życzył sobie przystapić do tegoż 
Stowarzyszenia, zgłosić się raczy, wyraża- 
jac dokładnie miejsce za:nieszkania i osta- 
tnia poczte, albo do Kazim. Wcedzickiego 
w (Ulejowie. poczta Zborów — albo do wi- 
ceprezesa ljip Bohdana w Zadwórzu. po- 
tzta Gliuiany. leos do. sekretarza. dakna 
bowskiego w Zlaczo sie. 2705 2—3 

Olejaw d, 2. iistopada 1660. 


.- WJ A 


NE ATA 9 m, - 0 PACC, 9 PETA 2 7 


W. T. Z. gsspodarijae w pewnym obwodzie 
Galicji «wschodniej wziął w roku 1655 żyta 
na nasienie korzy 20, w ówczesnej cenie 
po J0zł'. w. b. Wzywam go wiec do skon- 
snlidowania rachunków i zapłaty w kasie 
Gaje, w okresie dni 20. pod rygorem wy. 
jawienia naawiska i postawienia poa pre- 
SIETZ opini: publicznej. Oraz o3obna droga 
poszukiwaąn:'a sadownego. Czerkawski, 2692 2? 
om S a a 


Na Gródeckiem. obok Sw. Am pod 
Nrem 220% jest reslność mwewana z ofi- 
oyua mUrowaną 1 ogrodem, z wolnej reki 
do sprzedania. Bliższs wiadomość udzieli 
Wny Strzelbieki c, t, notarjnsz we Lwy. 


Woli und Rogprodbukten Commiffions:gefch aft 
gewährt Vorschiisse auf Wolle, Twisten, Getreide aller Arten, Klee, 
Kienól, Fenchel, Samereien, Bntter, Eier, Petroleum, Hanf, Ross- 
haar, rohe Leder, Rauchwaaren, Terpentinól, Pottasche und alle 
in dieses Fach schlagende Artikel bis %/; des Werthes zu günstigen Be- 


1866, wio, albo właścicielka tej realuości. pog |, 


121 Wyż. Orwiańska ulica. 26094 2—; 


NARA RÓ8 NG RPO I EA LOAA 


ETUELI 
Ba: 
W WIEDBNIU 


przy 


GRABEN, Nro 3, 


K. Wodzicki, prezydniacy. 


w 


£ 
N 


dingungen nnd reellster Bedienung. Allererste Referenzen stehen even- 


tnell zu Gebote. 


Nach Convenienz können die Vorschiisgse auch stets loco 


Lemberg, Krakau, Pest oder Wien ansgezahit werden. 2631 3-3) 
O ZE EO O LO c wow Gonna n r 
Po cenach fabrycznych sprzedaje kandel towarów gałanteryjnych 


MIELE" ILGrA., 


przy ulicy Krakowskiej, drugi dom od rynku, 
porcelanę toaletowa (na podarunki) sztuka od 10 et. do 10 Ay" 
zabawki dziecinne szt. od 10 et. do 6 złr.; krawatki, szaliki jedwa- 
bne, szt. od 15ct do 4 złr.; torby skórzanne, pularesy, rękawiczki, 


cygarniczki, mydełka, tacy blaszane, grzebieni itd. itd. — 


oraz 


Wina węgierskie (znane ze swej dobroci) z piwnic J. K. 
Kaczmarskiego w Krakowie, butelka po ct. 50, 70 i złr. 1. 


1 Stock, Ecke der Karutucestrasse, 
znajdujący się 


MAGAZYN SUKNI 


Kellera 6 Alta, 


który w skutek sporzadzanych elegan- 
ko tylko podług najnowszych Zurna- 
lów mody sukien męzkich, własnego 
wyrobu. na wystawach przemysłe- 
wych najwyższeme medalansi zasługi 


SRSNN 


Epy 


Wyłącznie i jedynie istniejący 
najpewniejszy i najlepszy 

środek porostu włosów 
srodek porostu włosów. 
zag” Nie znajdzie sie nic lIcpszego 2g 
do utrzy mania fig M | przysporzenia 

porostu włosów JR = na głowie, 
i l w kraju Weta Í. anstr. wpłacznym przy- 


wilejem dia wszystkich pro- 
wincyj austr patentem z dnia 


— 


. 


jak zoana , sławna w krajn 
i zagranicą, przez fakultet me- ji 
dyczny zbadane, najświetnie - IBe 


> 
*. E e = dą A - szemi skniksmwi poszczycić 18. listopada 1365 rokn g 
[NE Wszelkie zamiejscowe zamówienia uskuteezniają się jak najrychiej, oraz | ARES 1 AOTADE NIC nib gto rT O up. iiczby Ar T 1892 wę 
e + p * ad 3 A7 a 3 . . A UB $ ` Fro A t r.ę e A "wą t pi . s i à a 
paka i opakowanie bezpłatnie przy odbiorze 25 butelek. 16.8 1—10 e aea FEB BOLĄ MZ: EŃ Mość, ces uza Franciszka Jó- I PN szezególniona 
. f elniejszej pracy przy HsSZyCiu, po jak najlanszych p u 
RE KEKEWEWI KKENEKNEKEKEAKKKKKEAE || UP br S A p omada rezedowa k dzierzawi Ga 
R SURDUT ZIMOW » każdego podlug upodobania ko- © d 
jour. jak najlepiej opracowany, mocno walo- l ) k 4 
wany złe. 14, 15. 22, 26. 30, 34, 10, do złe. 52 ERC włosy, kiórej używając iegularnie, a 
Z Pr. sa i A r 


e: 
: 


: 
: runkami. 


Obwieszczenie. 
W kancelarji [nstytutu Zastawniczego 
lwowskiego orm. „Pii Montis*, odbędzie się 
na dniu 16. grudnia 1867 w zwyczajnych 
godzinach publiczna licytacja, na której zą- 
ległe klejnoty, srebrca i inne fanty sprze- 
dawane będą, 
Lwów dnia 6. listopada 1867. 


Marony wifoskie, 
Jabika tyrolskie, 


Owoce w musztardzie 
otrzy mał 2710 1-3 


F. W. KRÓLIKOWSKI, 


Ogloszenie konkursu. 


Wydział powiatowy w Kamionce 
Stromiłowej ogłasza konkurs w celu obsa- 
dzenia posady sekretarza przy Radzie po- 
wiatowej, z roczną płacą 600 zlr. w. a. U- 
biegający się o tę posadę. mają najdalej do 
konca listopada 1867 swe dotyczące pro- 
sby na ręce Wgo. Tytusa Kielanowskiego 
w Kozłowie, ostatnia poczta Busk wnieść; 
i złożyć: 

1. Metrykę chrztu. 
2. Swiadectwa szkolne 
3. Dowody dokładnej wiadomości mo- 
wy ìi pisowni języków polskiego i ruskiego. 
4 Uzdolnienia i dotychczasowego zatru- 
2 


2 o 


| 


Pewne umieszczenie kapitalu! 


Przez zakupno obligacyj pierwszeństwa kolei Siedmiogrodzkiej 
po cenie blizko 81 złr. w. a. w papierach, uzyskuje się 100 złr. w 
srebrze z 5%, odsetkami srebrem wypłacalnemi, a zatem przy obe- 
cnym kursie srebra 71/4 proeentowymi przychodami kolei siedmio- 
grodzkiej, która jak najlepsze rokuje widoki, abezpieczony, a oprócz 
tego przez państwo zagwarantowany, od podatku zupe!nie wolny do- 


ry państwowe i przemysłowe sprzedaja się u mnie 
zawsze pod najkorzystniejszemi dla kupujących wa- 
JAKO Stroh, 


Izba wekslarska i bankierska, przy ulicy Wyższej Karola 
Ludwika pod 1. 311 m., obok domu Gromadzińskich. 


REECE RE KRECIE EEEE | 


L. 3044. 
Ogloszenie konkursu. 


W celu obsadzenia opróżnionego sty- 
pendjum przez miasto Sambor, na cześć ce- 
sarzewicza Rudolfa w rocznej kwocie 63 
złr. a. w. dla uczniów szkół średnich i wyź- 
szych, synów tutejszych obywateli przezna- 
czonego, rozpisuje się konkurs. i 

Podania mają być do ostatniego łisto 
pada 1867 do nrzedu gminnego wniesione. 


Z urzędu gminnego kr. miasta 


Sambor d. 30. pażdziernika 1867. 
27.2 2—3 Szemelowski. 


Wyszczególniony na wystawi eświatowej w IPa-f 


ryżu iba wiclu wystawach rolniczych 
medalami. 


Magazyn SUKNI 
ADOLFA WELIŚCH, 


w WIEDNIU 
na Mariahilf, Hauptstrasse. 


teraz na lsz em piątrze, 


poleca Szan. P. T. Publiczności największy wybóch 
eleganckich sukień męzkich. podługf 
najnowszych żurnalów, sporządzonych z najle- 


pszych tylko 
materyj wełnianych, 
po zdumiewająeo tanich cenach: 


UBIOR JESIENNY 
za AO zir. “Jä 


najgusłowniejszy. 
SPODNIE ZIMOWE, najnowszego kroju w najwię- 
kszyniu doborze pa zi. 4.0. WZJEUOMO zir 
LE He 0 | 
S$UDDUT SAŁONOWY z czarucgc,Peruwieu*po zł. 
14. 18, 22 do zir. 28 bardzo elegancki. 
SURDUT MYŚLIWSKI po zir. 6, 9. 13, 16 dozł. 22 
z najlepszym docranient. 
SZLAFROK za złr. ©. 10, 14, Li, do 20, ostatni do 
noszenia na obie strony. | 
SUTANNA za zir. 10, 20, 25. do złr, 3A z uajcien: 
szego „Peruwien." l 
BAJA 50 PODRÓŻY z kapuzą., ze styryjskiej bajt, 


s istłanu. podobnieżi wysokosci wkroku. 
wykonują się jak najspieszniej. i dołączą się w kaž- 
dej posyłki kwit gwarancyjny tego. ż su- 
knie nie przypadłe do upodobania. bez trođnosci 
zamienione lub na powrót przyjęte będą. | 
== WZORY MATERYJ do wybrania z nich po- 
dług życzenia. dodaje się nażądanie bezpłatnie. 
——W WYPOŻYCZALNI SUKIEN najtańsze warun- 
ki W naszym działo sukien przenosznych, sprze- 
J dają sig one zdumiewająco tanio. 
Adres: 1630 13— 200 


Keller & Alt. Graben Nro. 5, Wien. 


Znany powszechnie i podług zdania lekar- 
skiego wielostronuie doświadczon, 


Styryjski sok ziołowy 


dla cierpiących na piersi. 
Dostać można zawsze w świeżym stanie 
po cenie 80 ct. za flaszke. 


J. Engelhofera Esencja ma- 
szkułowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 
Bezsprzecznie wyśmienity środek prze- 
tiw bolom reumatycznym, oczu i stąwów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnie- 
nia organów płciowych za najskuteczniej- 
szy nznany. — Cena 1 złr. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dr. Bruna, dentysta kilku e. k. zakła- 

dów w Gracu, uznana w skutek nader li- 

cznych doświadczeń za specyficzny Śro- 

dek do zagojenia rozranionych dziąseł, do 

usuwania cuchnącego oddechu i wstrzyma- 

nia postępującego próchnienia zębów. 
Ceną flakoniku 88 et. 


Likier żołądkowy 


- s ri j j i sreDr 3 BST 15. 10 w. 24 najpiękniej sza. i nie siwi} nel Bei 
chód z s spłaty obligacyj w pełnej nominalnej wartości SI ebrem ku RO PODRÓŻNE: bd T T je. 50 60, FE 4 i nie m wieje do póź 2 star. 2 1, 
Obligacyj tych dostanie w dowolnej ilości ściśle podług dzien- 120 szopami podszyte. | 4 Cena jednego słoika wraz z przepisem użycia I złr. 50 ct. 
p” > l Oprócz powyższych, jest zapas wszelkich możliwych T Y } Ą j 
nego kursu u niżej podpisanogo. 2101 2—? artykulów o sakiet męzkiel Bu Z BE ką pocztową 1 złr. 60 ct. 
3 > ą > : : i - == ZAMÓWIENIA. z dotączeni leżytości luk JJ -zedaj:c maj ZIRY a 
Zarazem zawiadamiam, iż wszelkiego rodzaju papie- RAE pocztow: myóodawszyozmiyj p i ani: przedaj:cy otrzymają znaczny rabat. "BĘ 


uawet i łyse uirjsca porastają ma 
kRfowie, siwe iryże włosy przybierają 
barwe czarną: wymacnia ona po- 
sadę włosów, usuwa formowanie «cię 
łupieżu w kilka dniach zupełnie, 
chroni od wypadania włosów, na- 
dajewlosom połysku naturałne- 
go, włos układą się 


falisto , 


T o 3:7 N 
Sy ty 


Czasopismo „für gerihhtliche Medicin, öffentliche (resundheiispflege 
und Medicinalgesetzgebung,“ wyraża się o powyższej pomadzie 
w numerze 39. z d. 24. września b. r. jak następuje: 


Dr. M, (Pomada kędzierz. rezedowa paua Polt.) Pojawiło się niedawno i 
obecnie mnóstwo kosmetycznych środków, jako przysparzających porost i uma- 
criających włosy, z których jedne są do niczego a inne nawet szkodliwe. Przyrzą- 
dzoue bywają eo tylko wspomniane olejki i pomady z ingrediencyj bezskutecznych 
lub też zarazem osteysb, wyniszczających posade włosów i w skntek tego mo- 
cno szkodliwych. Inną zupełnie jest „pomada rezedowa* pana Karola Polta, fabrykanta 
perfum iposiadacza przywileju (w Wiedniu, Neubau Siebensterngasse Nr. 9.) Wspomniana 
pomadę zbadał fakultet medyczny i jako nieszkodliwą uznał, co świadczy. że przed 
innemi rzetelnie rzeczonej broni, wyłą zając wszelkie naprzód wspomniane, od 
których nżycia nie zn wiele będzie przestrzegać jak najusilniej, Poszukiwania, 
doświadczenia i poświadczenia pisemne, doszłe rąk wyrobcy pomady rezedowej 
ze strony świadomych rzeczy, utwierdzają zarazem w przekonaniu, iź wyrób je- 
go jest w istocie skuteczny dla przysporzenia i umacniania porostu włosów. 
Pomada rezedowi kądzierzawigca umacnia wątłą posadę włosów, przeciskając się przez 
skórę i dające stosowne pożywienie korzonkom ze swych rzeezywiscie chemi- 
cznie czystych snbstancyj. W skutek też tego użyczają owe cząstki świeżości 
nawet już zamarłym włosom i skutecznie także i wypadaniu zapobiegają. Skóra nie 
traci nic na transpiracji, pory jej bowiem nie zatysają Się, a ztąd unika się ta- 
kże nieprzyjemnej rzeczy, to jest tworzenia się łupieżu. I trzecią nie małą 
korzyść przedstawia używanie pomady rezedowej, a tą jest włos miękki i poty- 
skująsy; zapobiega zakończaniusię włosów w zbite kosmyki podłużne. Wspo- 
wnianemi przymiotgmi spowodowani, polecamy e. k. uprzyw. pomadę rezedową 
kędzierzawiacę. 


Drugie świadectwo o doskonałości pomady 
rezedowej kędżierzawiącej składa czasopismo 
„erCursalon* w Nr. 23. z dnia 24. sierpnia b. r. w 


następnem Nadesłanem : 


Panie redaktorze! Pomiędzy wielu pomadami i przyprawami na włosy, któ- 
re szarlatanersko jako „najlópsze środki* okrzykiwzne bywsją, jakoby przyspa- 
rzały one poro:t włosów, uznałem ,pomadę rezedową Kkędzierzamiącą* pana K. Polta 
f„brykpnta perfum i posiadacza e. k. przywileju nietylko jako uajnieszkodliwszą 
ale oraz i uajskuteczniejsza. Wolna od ostrych części składowych, za: iera 
jednak ta pomada wszelkie owe ingredjencje i środki przydające się szczegól- 
niej. ażeby watła posadę włosów wzo ocenić, i tworzeniu się łupieżu zapohiedz, 
który zatyką dziurkowatość skóry. ranspiracją nie cierpi bynajwniej, dziurki 
pozostaną niezatkane, wypadaniu zaś włosów, ażywając pomady regularnie, za- 
pobiega sie bardzo prędko. Ważnym także przymiotem tej pomady jest udzie- 
lanie się tłuszczu wiosom, który im naturalnego połysku nadaje, zapobiega two- 


— 


f 
ny A O 


NA Ailikin—— 0 = 


dnieBła. 679 3—3 Rurki podróżne bajow 8 do 25 zw. ] "W . « aerd (i 
: j „ALHfG d AEM GB 9 do 23 zir p, Dra Krombholza : rzenin się kosmyków i czyni je wiotkiemi. Przymieszka rezedy nadaje poma- 
Od Wydziału powiatowego Surduty zimowe 387 od 6 do 50 zir. i e Likier „ten, przyrządzony z wzmacnia- dzio bardzo woń miis Ciesze Sie niemało, mogae doskonałość tej wyłącznie l 
Kamionka Strumiłowa d. 30. pazdz. 1867. R AR aa a l E o a | igcych roślin, działa róne | de nprzyw. przez fakultet medyczny zhadanej pomady i najświetniejszemi skutkami 
; Myśliwskie sorduty wierzchnie | | od 6 do 20 zir, ġ | 03 Organa trawiące, arozgrzewająć Zo ade awieńczonej, potwierdzić wiasnemi posznkiwnauijami i dušwiadezonicm. Z głę- | 
pana Fraki itużurki : . . , . . .od 14 do 38 zir $ ordy pał DE" R M zdro- bokim szacunkiem Dr. Karol Steinfeld. j l 
ani utanny . . . . „od 16 do 16 zir, Ñ | wie. oże on być doskonałym towarzy- : | 
G Oferta BZCZĘBCIE przynosząca. Surłutynęrzchnio . . . . . „ud D do 45 ziri | szem na polowaniu, przy wycieczkach i Haupt-Central-Versendungs-Depot en gros & en detail ą 
r i j j duty wiosenne . . . . - 0 o 28 zir. E : Mask : D 
a tosa austmjagkiemi dozwoloną Surduty na codzien i do kancelarji od 5 do 20 zir. f w podróży. Cena flakoniku 57 ct. beł l i 
AAA n JAA Sn] REC na, aaa ssa | NA ark Polt, Jarfumeu u. k: k. Vcio.-Jnl)abet | 
„Boskie błogoslawieństwo u Cohna !* ena EWA "EEK" | Powyższych przedmiotów dostać można rl BY a - e A Re o ) el i 
Wielkie Kamasze , . || ód 250do 0zi A | prawdziwych: we Lwowie u K. Schubu- in Mien, dceiubtu, Eichciiterhga(ft: 1, 9. i 


losowanie kapitałów, 


przeszlo 6 milionów mark. 
Początek ciągnienia d. 12, i 13. listopada 


Tylko Szłr. w. a. 


albo 4 złr. albo 3 żłr. waluty austrjack. 
kosztuje jeden przez państwo poręczo- 
uy oryginałny los (nie promessa), Z 
mojego zakresu, i rozsyłają się takowe 
nawet w najodleglejsze strony po prze- 
słaniu franko nałeżyteści. 

Tylko wygrane ciągnione będą. 
Główne wygrane wynoszą : 
mark: 250.000, 225000, 150.000, 
125.000, 2 po 100.000, 2 po 50.000, 
30.000, 2 po 25.000 3 po 20.000. 4 po 
15.000, 2 po 12,500. 2? po 12.000, 4 
po 10.000, 2 po 8.000, 2 po 7.500 2 
po 6.250, 3 po 6.400, 7 po 5 000, 4 
po 4.000. 5 po 3.350 12 po 3.000. 
105 po 2.500, 72 po 2,000, 4 po 1.500. 
5 pd 1.250, 4 po1.200, 231 po 1.000, 
5 po 430 251po 500, 6 po 300, 19%: 
po 250, 100 po 200, 11.250 po 117. 

8711 p» 100 mark. itd 
W ygrane i nrzędowe listy ciązgnień 
odsyłam po rozstrzygnięciu ściśie i 
sekretnie, 2695 2—3 
Moim interesentom wypłaciłem je- 
dynie w Austrii najwyższe główne 
wygrane o 300.00 — 225.000 
187 500 — 152.500 — 150.000 — 
130.000 — 123.000 — 103.006 — 
100.000, a w najnowszych czarach na 
dniu 11. września, znowa wielki los 9 
127.000 mark na nr. 31.308 wypłaciłem. 


Laz. Sams. Cokn. in Hamburg, 
Bank a. Wechselgeschi ft. 


Wydawca: 


Witalis W, Smochowski. 
O OZO 


Ubiory dla gimnastykow. . . od 2.50 do 
Czyniąc zadość życzeniom Szanownych jg 
moich odhiorców. utrzymuję także i 
dobornie urządzony skład 


BE LIBERYJ "35 


tak nowych jako też przenoszonych. 

== STARE SUKNIE mieniają się na nowe, prze- | 

noszonych zaś snkni dostać można tanio w wiel-i 

kim wyborze. 
Polecam równocześnie mój 

ZAKŁAD POZYCZKOWY 


5 zlr. g 


futer do podróży i sukien 
pierwsze piątro 


pod najtaitszemi warunkami. 
57 Mariahilf, Hauptstrasse 57 
2708 w domu narożnym, 1—74 
wchód jedyny obok kościoła „Mariahitf*,  F 


le gospodarskie. 


do zupełnie bezpieczne- 
s go oświetlania stajen, 
magazynów, młynów. 
piwnic, strychów, 
po cenach: 

1 złr. 60 cent., 2 złr. 20 
cent., 2 złr. 80 centów; 
w wielkiej i małej licz- 
bie u 


a w Wiedni 1 
È. Jülke ath iae 1 


Sp Skład wszelkich gatunków 
lamp olejnych (Moderatenr), kamfi- 
nowych, jako też przedmiotów ku- 
chennych i do domowego gospodar - 
stwa potrzebnyeh. 2548 6—6 
|» E a, 


2 ma mea 


Latarn 


| app m - 


tha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Miko- 
lascha ł Berlinera. 2616 4—12 

W Białej u P. Knausa, w Bochni u 
B. Fadenhechta, w Czerniowcach u T. 
Zacharjasiewiczaą i J. Rojańskiego, w Ja- 
rosławiu u I. Bajana, w Kołomyłu F. 
Zacharjąsiewicza i Schai Hermana, w Kra- 
kowie u K. Hermana i J. Jahna, w Rze- 
szowie u J. Schaitera, w Stanisławowie 
u A. Tomanka i spółki, w Tarnopolu u 
M. Schlifki, w Tarnowie u J. Jahna, w 
Wieliczce U Charskiego, w Żaleszczy- 
kach u J. Kodręhskiego. 


NRRSSSRANEŃNNSN SN NON NNNNSNNSNNANSNNNSOWNRNN SISNUNONSSNNONNSNOGNNNNNONNSNN 


dokąd z wszclkiemi pisemnemi zleceniami udawać się trzeba, a zlecenia z pra- 
wincyj z przesłaniem nałeżytości lub za pobraniem pocztowem najspieszniej 
uskuteczniane bedą. | 
Skład główny we Lwowie jedynie u panów 

Zygmunta Ruckera Adolfa Berlinera 

w aptece pod srebrnym orłem. aptekarza, 

„tudzież: l 
W Brzeżanach u Józefa Zminkowskiego, €. k. apt., w Tarnowie u 
R. W. Wielogórskiego, w Krakowie u Józefa Jahna, w Nowym Sączu 
u Ignacego Garana, w Brodach u T. Gomolińskiego, aptekarza, w Czer- 
niowcach u Kngelharda i Spółki i u IZnacego Schnirzhąa. 2709 1—? 


— 
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KUSNA SNNN ANESSE NNNISN ENNNNRNNN 


Filia ¢.k.upr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 


we L w o w ie 
podaje do publicznej wiadomości, że 


od f. listopada 1867 począwszy stopę ° 23/4, na 4, 


podwyższy, i 


4xlowe ASYGNATY KASOWE 


z s$dniowem wypowiedzeniem wydawać i że wszelkie 
jej w obiegu znajdujące sie ASYGNARY RASOWE 


2555 32—% 


od powyzszego dnia poczawszy 


po #h od 400 i za Sdniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą. 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański, 


b a MMA 


Druk Kornela Pillera. 


